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Francja zalana falą strajków

Tysiąc aut m m c i i  lamie straw w Paryża
Paryżanie chodzą pieszo -  Jedyną lokomocją rowery
Okręty stoją bezczynnie w portach -  Francji grozi strajk powszechny

PARYŻ (obsl. wl.). Jak już donosiliśmy, we wtorek wczes 
Bym rankiem rozpoczął się w Paryżu —  strajk 30 tys. pra- 
e®wnikó% metro j autobusów. W e czwartek ogłosili strajk ma 
rynarze francuscy. W  najbliższych dniach spodziewany jest 
wybuch strajku oracow ników  elektrowni i gazowni, jak rów 

yłeż kolejarzy na terytorium ealej Francji.
Już w poniedziałek wieczorem istnie 

te możliwość generalnego strajku, lecz 
mimo to spodziewano się zażegnania 
konfliktu i o godz. 4.30 widziano gru­
py robotników, oczekujących na auto­
busy. Dopiero później zaczęły funkcjo 
nować autobusy i samochody ciężaro­
we, prowadzone przez policjantów.

O godz. 3-ciej nad ranem — pol.-

C a łU U e*  e ite tia

Polska należp do Europy
Jest rzeczą zupełnie zrozumia­

łą, że Polska nie może patrzeć 
obojętnie na rozwój sytuacji w 
Niemczech. Pomijając już bo­
wiem poczucie sprawiedliwości 
Polska może żywić uzasadnione 
obawy, że metody wychowawcze 
i gospodarcze, stosowane obecnie 
w Niemczech, mogą w rezultacie 
odwrócić koło historii do tego 
miejsca, w którym wydarzyło się 
tragiczne Monachium.

Nie od dziś i nie od wczoraj 
niektóre państwa stawiają upor­
czywie Polskę po drugiej stronie 
mitycznej „żelaznej kurtyny". Za 
rzuca się Polsce, że nie przykla 
da ręki do odbudowy Europy i 
pokoju. Zarzuca się jej, źe ko­
rzysta z bogactw, jakie zyskała 
w wyniku wojny, wyłącznie dla 
siebie, mało tego, że nie u n ie  
nawet tych bogactw należycie 
wyzyskać.

Zarzuty takie nie zawsze są wy 
nikiem odmiennych poglądów pc 
litycznym. Znacznie częściej wy 
woiuje je istotny brak węgia 
ci— żywności, katastrofalna • sy­
tuacja na rynku wewnętrznym 
niektórych krajów.

Nie trzeba udowadniać, że za 
rzuty te zupełnie pozbawione są 
podstaw. Polska zawarła szereg 
umów handlowych włr.śnie <- kra 
jami Europy zachodniej, a w*ęc 
z Anglią j Francją, nie licząc wie 
lu innych partnerów handlowych 
rozsianych po całym świecie. Poi 
ska gotowa jest w każdej cbwiłi 
zawrzeć nowe układy i umowy 
przynoszące korzyści obu stro­
nom, pod jednym jednakowoż 
warunkiem: że tyczyć będą wy­
łącznie spraw handlowych, że po 
zbawione zostaną wszelkich poli­
tycznych dopisków.

Wzrost wydobycia węgla w 
Potsee notowany jest dzisiaj z 
podziwem nr łamach prasy ca­
łego świata. Odbudowa przemysłu, 

odbudowa miast i wsi bez niczy 
jej pomocy budzi łatwo zrozumia 
łe zdumienie. Coraz mocniej sta 
je na nogach rolnictwo. Dysponu 
jąc już dzisiaj znacznrm połeo 
ejalem gospodarczym a jutro st* 
jąc w szeregu najpoważniejszym 
eksporterów w- Eurońe, Polsk? 
nie przestanie być członkiem 
wielkiej europejskiej wspólnot» 
nie odmówi swego udziału w od 
budowie dobrobytu naszego kon 
tynentu. Ale nigdy nie przy,oży 
si» do odbudowy Niemiec. Sta 
nowisko to każdy może z lal 
wością zrozumieć i wytinmaczyc 
mogą zrozumieć i rozumieją je. na 
wet trzeźwo myślący Niemcy.

cja zajęła zajezdnie autobusowe w roz 
maj tych punktach Paryża i w najbliż 
szych okolicach podmiejskich.

Paryż przedstawia niecodzienny wi­
dok. Dziesiątki tysięcy lodzi wędruje
pieszo, nie mogąc się dotłeczye do nie
licznych samochodów ciężarowych i oso
bowych, w których miejsca trzeba zdo
bywać szturmem. Na ulicach pojawiły 
się znown masowo rowery, którymi 
Paryżanie jeździli w ciężkich dniach 
okupacji niemieckiej, kiedy skasowane 
były wszystkie autobusy.

We środę rozpoczęły się narady za­
równo strajkujących, jak i członków 
rządu. Centralny komitet strajkowy —
powziął szereg decyzji celem zapewn.e
nia stolicy żywności. Robotnicy zakla 
dów Renault‘a oświadczyli, 2e z ich 
fabryki nie wyruszy eni jedna ciężą 
rówka — celem działania przeciw straj 
kowi.

We czwartek wybuchł n o w y  wielki 
strajk 31 tys. oficerów i marynarzy

Złoto niemieckie
kryje się »xj kościołach
i zapadłych tusiach

BERLIN (API) Amerykańscy 
prokuratorzy poszukują obecnie’ 
złota, ukrytego przez Ribbentropa. 
Dr Robert Kempner, który kieru­
je poszukiwaniami oświadczył, że 
Niemcy ukryli ok. 6 miliard, marek 
tc słocie lub dewizach międzynaro­
dowych. Według jego przypusAzeń, 
skarb ten został ukryty w kościo­
łach lub fermach niemieckich. In­
ni „poszukiwacze" są zdania, że 
złoto niemieckie jest ukryte za gra­
nicą.

Na muraeh Paryża pojawiły się efi 
sze centralnego komitetu strajkowego, 
które głoszą: ..Żądania pracowników
metro — są żądaniami całej ludności 
pracującej Paryża, są zaufaniem do jej 
opinżi i do jej solidarności".

Wczoraj przyłączyli się do strajku 
właściciele taksówek paryskich.

Unieruchomienie transportu pary­
skiego — paraliżuje całe życie gospo 
darcze. W portach francuskich stoją 
unieruchomione statki cudzoziemskie 
na skutek strajku pilotów. Ponieważ 
rząd w dalszym ciągu odmawia per. 
traktacji ze strajkującymi — domaga 
jąc się ich powrotu do pracy, a nad­
to chce potrącić place za czas trwania 
strajku, w kolach miarodajnych liczą 
się poważnie z wybuchem strajku pow 
szechnego.

C h o l e r a
zbliża się
do Palestyny

JEROZOLIMA (PAP) Ze stro­
ny palestyńskich władz sanitar­
nych zwrócono uwagę na groźbę 
przeniesienia się epidemii cholery 
z Egiptu do Palestyny. Szczepienia 
antycholeryczne odbywają się obec­
nie w Palestynie w tempie 120 ty­
sięcy tygodniowo. Istnieje zamiar 
dokonania szczepień wśród całej 
Indności, rozważ.ono też możliwość 
wstrzymania wszelkiego ruchu mię­
dzy Egiptem a Palestyną. Ostatecz­
nie jednak postanowiono ograni­
czyć się do bardzo ścisłej kontrob 
ruchu, gdyż całkowite jego przer­
wanie odbiłoby się ujemnie na ży­
ciu gospodarczym.

floty handlowej we wszystkich por­
tach francuskich i algierskich.

Na posiedzeniu francuskiej Rady Mi 
nistrów, rozpatrywano ponownie moż­
liwość częściowej mobilizacji persone 
lu metro oraz zastosowania sankcji wo 
bec opornych, włącznie z pozbawie­
niem ich pracy. Na zarządzenie rządu 
sprowadzono do Paryża tysiąc cięża­
rówek wojskowych, kierowanych 
przez żołnierzy w hełmach. Federacja 
przedsiębiorstw przewozowych zapo­
wiedziała wniesienie do Sądu skarg:
przeciwko rządowi z powodu nieiegał
nej rekwizycji środków transporto­

wych, domagając się dziesięciu milio. 
nów franków — odszkodowań sa.

Pod udeczór cień staje się coraz dłuższy...
Areh. „Słowa Polskiego**

13 „grubych ryb" hitlerowskich
przybyto do Polski

BERLIN (PAP) W  dniu 14 bm. 
wysłauo z Berlina do Polski gru­
pę 13 przestępców wojennych, wy­
danych z brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej. Wśród zbrodniarzy znaj­
dują s'ę m. in.: dr Otto Herbert 
Roettelier. SS Brigadefuehrer, ge­
nerał - major policji, szef władz

Minister Silkin 
nie znalazł

„że la zn e j kurtyny"
LONDYN (API) Brytyjski mi­

nister planowania, Lewis Silkin, 
który odwiedził Polskę i Czecho­
słowacją, przemawiał wczoraj w 
Loudyn'e na temat swoich wra­
żeń z podróży.

..Odwiedziłem szereg miejscowo­
ści —  powiedzsał Silkin —  stwier­
dziłem wszędzie doskonałe postępy. 
Nikt nie sugerował mi. że może ist­
nieć jakaś żelazna kurtyna, udawa­
łem się wszędzie, gdzie tylko chcia­
łem".

S i u d e n c i  p o l s c y  w  N i e m c z e c h
pragną siuą miedzą służąć krajowi

BERLIN (PAP) Przedstawicie­
le studentów polskich, studiują­
cych w strefie brytyjskiej okupo­
wanych Niemiec, zrzeszeni w związ­
ku studentów polskich, przesyłają 
na ręce Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta zapewnienie o całkowitym 
oddaniu sprawie Polski demokra­
tycznej.
’  ,Jłorykając się s ciężkimi wa­

runkami materialnymi i wrogdm o- 
toczeniem —  głosi rezolucja —  wy­

korzystujemy możliwie najlepiej tu­
tejsze uczelnie, gdyż ożywieni je­
steśmy jedną myślą, by po skoń­
czeniu studiów na obczyźnie móc 
zdobytą wiedzę wcielić w czyn, od­
budowując tak bestialsko zniszczo­
na Ojczyznę 

Za prezydium zjazdu w Hanno- 
werze rezolucję podpisali: Kujaw­
ski Jerzy. Winkier Jerzy, Parnow­
ski Władysław l Psuja Stanisław.

bezpieczeństwa w dystrykcie ra­
domskim, M as Hense, SS Briga­
defuehrer prezydent policji w

[Bydgoszczy, a następnie w Gdań­
sku i Ernest Weber, komendant 

[policji w Kaliszu.

M arshall kapituluje
USA nie może pomóc Europie przed zimą

NOW Y JORK (PAP) Na konfe­
rencji delegatów CIO (Kongres Ro­
botników Przemysłowych) -wygło­
sił sekretarz stanu Marshall prze­
mówienie, poświęcone sprawie po­
mocy dla Europy. Mówca zazna­
czył. że należy podjąć tymczasowe 
środki, zmierzające do poprawy 
sytuacji gospodarczej niektórych 
krajów europejskich. Marshall o- 
świadezył. że rząd amerykański 
ma ograniczone pełnomocnictwa, a 
Kongres zbierze się zbyt późno,

Książę Borghese
przed sądem

RZYM (PAP) Rozpoczął się tn 
proces księcia Valerio Borghese, 
oskarżonego o to. że po kapdulacji 
Włoch w 1943 roku przyjął stano­
wisko zastępcy szefa sztabu mary­
narki neofaszystowskiej oraz peł­
nił funkcję komendanta jednej z 
neofaszystowskich organizacji po­
lityczno -wojskowych. Oskarżony, 
współdziałając z wojskami niem iec­
kimi. brał udział w aktach odwetu 
wobec partyzantów i anty faszy­
stów.

Hisfp Bili. CaMIfli
W AR SZA W A (obsł. wł.) W  sku­

tek śmierei wiceministra Ziem Od­
zyskanych W ł. Czajkowskiego mia­
nowany został na stanowisko *a- 
etępcy Leopold Kius.

ęmj W a r s z a w i e
W ARSZAW A (obsł. wł.) Tro 

jaczki ważące 6 kg urodziła 
żona sierżanta W. P., Jad­
wiga Zdzieblo, w szpitalu Mini­
sterstwa Obrony Narodowej. Tro 
jaczki przyszły na świat o go­
dzinie 4 rano w dz!eń imienin 
ich matki. Pani Zdziebio spodzie­
wała się bliźniaków, tymczasem 
los obdarzy! ją 2 córeczkami ' 
synki i . Matka i dzieci czują 
się doskonale.

na trojaczki
Ę U r a d f j z & g

aby można było otrzymać jogo po­
parcie dla programu pomocy zimo­
wej. Marshall wyraził prac kona­
nie. żc komisje Kongresu okażą rzą 
dowi poparcie.

Omawiając sprawozdanie konfe­
rencji 16-tu. mówca oświadczył, że 
kraje uczestniczące w konferencji 
lfi tu muszą podnieść swą produk­
cję i przeprowadzić odpowiednie re 
formy skarbowe. Kraje, które mają 
korzystać z pomocy amerykańskiej, 
muszą wykazać wytrwałość i zwięk­
szyć swój wysiłek produkcyjny.

Kończąc swe przemówienie, Mar­
shall wskazał na to, że pomoc ame­
rykańska dla Europy wiąże się 
ściśle z pianami polityki amerykań­
sk ie j te Europie.



Ha  jo li dnia
Dlaczego obniżka cen?

Systematyczny wzrost produk­
cji. usprawnienie organizacji i 
zwiększenie wydajności pracy o- 
r*z poprawa zaopatrzenia w su- 
ra«'ce spowodowała zwiększenie 
masy towarowej i zmniejszenie 
kasztów własnych produkcji, co 
pozwoliło na obniżenie cen w 
przemyśle. Drugim elementem by 
h> niewątpliwie uporządkowanie 
rynku na odcinku organizacji dy­
strybucji i normowania cen ar­
tykułów pierwszej pogrzeby. Zhar 
monizowanie tych dwu akcji da­
ła w efekcie możliwość obniżki 
cen na wyroby przemysłu państ­
wowego.

Przeprowadzenie tej obniżki 
cen. którą notujemy od kilku ty­
godni zbiegło się z okresem pew­
nych nastrojów zwyżkowych na 
wolnym rynku. Jednym * zasad­
niczych celów obniżki było prze­
ciwdziałanie właśnie tym nastro­
jom i niepokojom na rynku.

Obniżka cen miała duże zna­
czenie nie tylko gospodarcze, ale 
także moralne. Stała się ona bo­
wiem zaprzeczeuiem krążąezeb xl 
pewnego ezasn płotek, jakoby 
p o m y s ł  państwowy pracował za 
drogo, i wskutek tego nie może 
hyć o «  rentowny. Obniżka eta 
dowiodła, że rentowność przemy­
słu państwowego nie tylko istnie­
je. ale też pozwala na takie po­
ciągnięcia, .iakich jeszcze pół ro­
ku temu nikł się aa rynku nie 
spodziewał.

Pierwsza powojenna obniżka 
art masowej konsumpcji jest po­
ważnym krokiem naprzód w ak­
c ji przemyśla państwowego. Krok 
tea. może wprawdzie nie tak sze­
roki, jak by tego pragnęły rze­
sze konsumentów, wpłynie, bo 
wpłynąć musi, stabilizująco na 
kształtowanie się cen w  ogóle

Woźna spodziewać się, że ob­
niżka ta nie j s t  ostatnim posu­
nięciem rządu w tym kierunku. 
Muszą pójść za nim inne zarzą­
dzenia, które w rezultacie wpły­
ną na ogólną obniżkę cen także 

t i artykułów spożywczych.
Należy ponadto oczekiwać, że 

posunięcie to. poparte bedzie rzu­
ceniem na rynek wielkiej masy 
towarowej, która zagwarantuje 
realność obniżki.

Obniżenie cen maszyn rolni­
czych spowodować musi z koiei 
obniżenie cen towarów rolni­
czych. Należyte zaopatrzenie w 
tanie i dobre towary wsi polskiej 
rozwiąże trudne zagadnienie *- 
prowizaeji miast po normalnych, 
dostępnych cenach.

Tych win nie można przebaczyć
NOWY JORK (PAP). Delegacja Polska w Komisji Prawuej 

Zgromadzenia Generalnego —  wystąpiła z poparciem projektu 
jugosłowiańskiej rezolucji, żądającej, aby Zgromadzenie wezwą 
Jo wszystkich swych ezlonków do realizacji postanowień i uch­
wał ONZ w sprawie wydania przestępców wojennych, quis!iu- 
goweów i zdrajców —  krajom, w których popełnili oni zbrodnie.

Stanowisko Polski uzasadnił dr 
Laks, który jako wybitny znawca 
prawa międzynarodowego i przedsta 
wiciel Polski w  Sojuszniczej Komi­
sji Dla Spraw Zbrodni Wojennych 
w  Londynie, zwrócił uwagę na nie­
dostateczność procedury, stosowanej 
odnośne wydawania przestępców wo 
jennych przez pewnych członków

ONZ.Dr Laks stwierdził, że delega­
cja polska będzie nalegać nadal na 
wydanie zainteresowanym państwom, 

a więc i Polsce wszystkich zbrod­
niarzy wojennych. Podkreślając zna 
czenie procesu norymberskiego oraz 
szeregu zarządzeń Sojuszniczej Ba­
dy Kontroli w  Niemczech dla cało­
kształtu zagadnienia przestępców wo

O s t a n i e  s ł o w o  C ł a y t o n a
odkryuja kulisy jego dymisji

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) Pod­
sekretarz stanu Lovett oświadczył, 
że »»*». Marshall nie ma zamiaru 
mianować następcy na stanowisko 
wakujące pa Ciaytonie, Departa­
ment stanu ma nadzieję —  pod­
kreślił Lrwett, że Ciayton będzie 
mógł w bliskiej przyszłości powró­
cić do funkcji urzędowej i. że nara- 
zie będzie on doradcą ekonomicz­
nym mya. Marshalla.

Dyplomatyczne koła Paryża 
przyjęty z żalem wiadomość o dy­
misji Ctaytoaa, który uważany byl 
za szczególnie dobrze usposobio­
nego w stosunku do Francji.

Na konferencji prasowej w W a­
szyngtonie Claytoa wyraził pogląd, 
że handel światowy jest uzupełnie­
niem pł-ann pomocy. Stwierdził on, 
że Ameryka nie powinna łączyć se 
swą ofertą pomocy dla krajów eu­
ropejskich jakichkolwiek warun- 
ków. które krepowałyby odnośne 
rządy w ich planach socjalizacji 
i w mnyck zarządzeniach w*wnętrz 
nyeh. Byłoby wielkim błędem —  
powiedział Ciayton —  gdybyśmy 
chcieli warunkować naszą pomoc.

A a g e łs k a  pisarka 
aa odbudowę Warszawy

<z) Zasługuje na zanotowanie 
piękny gest znakomitej pisarki an­
gielskiej Margaret. .Jamson, której 
powieść „Po drugiej stronie" uka­
że się wkrótce w polskim przekła­
dzie.

Margaret Jamson zrezygnowała 
z honorarium antorskiego za auto­
ryzację przekładu i c-ałe 50.000 zł 
ofiarowała ua odbudowę Warsz-a-

domagając się, by wszystkie kraje 
miały takie rządy, jakie się nam 
podobają.

naszym winowajcom
jennych, dr. Laks podkreślił, że już 
od pierwszych miesięcy po wojnie 
zaczęła coraz bardziej w pewnych 
kolach międzynarodowych przewa­
żać tendencja lekceważenia wagi ca 
lego zagadnienia przestępców wo­
jennych, doszło nawet do tego, że 
zaczęto traktować proces norymber­
ski, jako załatwienie całej sprawy 
zbrodniarzy wojennych i dały się 
słyszeć głosy, wzywające do ogól­
nego przebaczenia zbrodni reszcie 
winnych. Wynikiem tych tendencji 
jest obecna sytuacja w Niemczech i w 
krajach sprzymierzonych z nimi pod 
czas wojny, sytuacja ta jest nie­
możliwa do przyjęcia dla Polski, ja­
ko dla kraju, w  którym terror hit­
lerowski był szczególnie silny. W za 
chód niej części Niemiec nie rozwią­
zano, ani problemu zbrodniarzy wo­

jennych, ani problemu denazyfik*-
cji. Dotychczas na wielu stanowiskaon 
w zachodnich Niemczech znajdują 
się hitlerowcj’ .

Dr Laks przypomniał, że nawet 
naczelny dowódca wojsk amerykań­
skich w  Niemczech gen. Clay stwier 
dził przed kilku miesiącami w wy­
wiadzie, udzielonym prasie, że poli­
tyka denazyfikacyjna w Niemczech 
całkowicie się nie powiodła.

Przypominając raz .eszcze, jak 
bardzo Polska ucierpiała od terroru 
hitlerowskiego, dr Laks stwierdził, 
że delegacja polska przyłącza się do 
wniosku jugosłowiańskiego, żądając, 
aby Generalne Zgromadzenie ONZ 
wezwało swych członków do reali­
zacji uchwał o wydawaniu przestęp 

.ców wojennych.

C iek a w y  a r ty k u ł pro?. W a r g i

Anglia musi wrócić do Europy
albę k r y z y s  fsądzie dla Bief c ho ro bą  śm ie rte ln ą

M OSKW A (Obsł. wł.) Na ła­
mach „Nowoje Wremia" ukazał się 
artykuł wybitnego ekonomisty ra­
dzieckiego prof. Wargi, analizujący 
przyczyny kryzysn ekonomicznego 
w Wielkiej Brytanii. Według opinii 
autor*. -Anglia przeżywa obecnie 
kryzys bilansu płatniczego, bowiem 
nie może zdobyć s*ę drogą ekspor­
tu m  zakup żywności i surowców

ifila  -  B i  ig m a u ja ?
(z) W  kilku dziennikach amery­

kańskich ukazała się sensacyjna 
notatka o tym, że zamalowano 
krzyż na kopii obrazu Matejki „Ba­
tory pod Pskowem", znajdującej 
się na statku „Batory".

Reporterzy amerykańscy zgodnie 
twierdzili, że krzyż ten nosił rzeko­
mo Jezuita Posseyia. historyczna 
postać obrazu.

Można z łatwością obejrzeć jed­
ną z licznych przedwojennych re­
produkcji i przekonać się, że na 
habicie Posserina nigdzie krzyża 
nie ma.

Czym kierowali się dziennikarze 
amerykańscy oskarżając Polskie Li 
nie Żegł. o zamalowanie krzrża?

Z a b a w k a  t i /  r ę J k o c l i  US/%

Czy B iz m slie śle ligi M i n i  ?
NOW Y JORK (obsł. wł.) W  ko­

misji politycznej ONZ Urugwaj, 
Belgia i Chiny poparły z pewnym1 
zastrzeżeniami plan amerykański 
w sprawie powołania t. zw. Tym­
czasowego Komitetu Zgromadzenia. 
Natomiast -Jugosławia i Czecho­
słowacja kategorycznie przeciwsta­

wiły się temu [>ianowi USA. Dele­
gat Jugosławii Popowic stwierdził, 
że propozycja USA stanowi próbę 
obejścia Bady, Bezpieczeństwa. Zre­
alizowanie tej propozycji prze­
kształciłoby ONZ w coś podobne­
go do Ligi Narodów, która była
narzędziem w ręku pewnych potęż-

Hipopotam wraca do Wrocławia
(Mg). W  najbliższym czasie po­

wrócą do wrocławskiego Ogrodu 
Zoologicznego wszystkie zwierzęta 
zdeponowane w 1915 roku w Lo­
dzi, Poznaniu i Krakowie. Między 
innymi wróci do nas 36-letnia hi- 
popotamica, przebywająca obecnie 
w łódzkim Zoo, struś, niedźwiedź, 
szympansy, pawiany, wielbłądy, bi­
zony i bawoły, nie licząc większej 
ilości egzotycznego ptactwa i drob­
niejszych, mniej rzadkich zwierząt.

b  tych dniach zostanie podpi­
na na umowa dzierżawna miedzy 
Uniwersytetem i gminą miasta 
Wrocławia w sprawie przekazania 
ogrodu zoologicznego pod opiekę 
Uniwersytetu i Politechniki we 
Wrocławiu. Kwestią tą zajmie się 
Wydział Weterynarii. Do czasu 
uzyskania własnych dochodów, a 
także w wypadku, gdy okażą się 
one niedostateczne, osrród zoolo­

giczny będzie otrzymywał subwen­
cje od Zarządu Miejskiego i od 
Uniwersytetu l\ rócławskiego.

Już w kwietniu 1918 roku Wroc­
ławianie będą mogli oglądać egzo­
tyczną faunę we własnym Zoo. O- 
gród prócz zwierzyńca będzie pro­
wadził stałą wystawę hodowlaną 
dla celów propagandowych, oraz 
na szeroką skale zakrojoną hodow­
lę zwierząt futerkowych.

iiycłT państw. . Delegat Czechosło­
wacji Slavik zapytał ironicznie, 
skąd wiele delegacji otrzymywało­
by ckąjary na stały pobyt w Nowym 
Jorku.

Delegaci Turcji i Salwadoru po­
parli plan amerykański. Po ich 
oświadczeniu obrady komisji odro­
czone do dnia następnego.

W  komisji Palestyńskiej ONZ 
Syria i Irak wniosły rezolucję, 
wzywającą. Wielką Brytanię do od­
dania Palestyny pod powiernictwo 
OAZ aż do czasu, gdy możną bę­
dzie udzielić jej całkowitej nie­
podległości. Rezolucja iracka wzy­
wa Zgromadzenie do oświadczenia, 
że podział Palestyny kolidowałby 
z prawami większości mieszkań­
ców do obrania sobie własnej for­
my rządu i z przyrzeczeniami u- 
dzielonymi Arabom przez Wielką 
Brytanię w łatach 1915 i 19U>.

sa granicą. Jest to kryzys całego 
brytyjskiego ustroju ekonomiczne­
go. Druga wojna światowa za tlała 
temu ustrojowi poważny cios.

Dochody z inwestycji zagranicz­
nych, które przed wojną wynosiły 
175 milionów funtów, zmniejszyły 
się obecnie do GO milionów, przy 
czym w praktyce funt szterling 
został zdetiwtluowmny do jednąj 
trzeciej swej siły nabywczej w po­
równaniu z 1938 r.

Autor przypomina, że liczebność 
wojsk brytyjskich wzrosła trzy. 
krotnie —  w porównaniu z rokiem 
1939, oo pociągnęło za sobą dalsze

zwiększenie wydatków. Deficyt w 
roku bieżącym wyniesie około 600 
milionów funtów. W  konkluzji 
prof. Warga dochodzi do wniosku, 
że jedynym sposobem przezwycię­
żenia obecnego kryzysu jest kon­
sekwentna demokratyczna polity­
ka zagraniczna i wewnętrzna, *  
więc rzeczywista nacjonalizacja 
kluczowych dziedzin gospodarki na­
rodowej Anglii, rozwój stosunków 
ekonomicznych a dominiami oraz » 
państwami Europy wschodniej, te 
pierwszym, zaś rzędzie ze Związ­
kiem Radzieckim.

48.000 osób uczciło wczoraj pamięć
5 0  b o h a t e r ó w

s t r a c o n y c h  16. X . 7942 r.
W A R SZ A W A  (obsł. wł.) We 

czwartek o godzinie 15. na placu 
Teatralnym odbyła się manifestacja 
żałobDa ku czci 50 bohaterów stra­
conych przez Niemców w dniu 16 
października 1912 roku. Wśród 
straconych znajdowało się 39

Polowa Msza- św. na gruzach 
Pawiaka
Ag. Ilustr. „Czytelnik"

łv się na cmentarz Powązkowski, 
gdzie został złożony kamień wę­
gielny pod pomnik dla 50 bohate­
rów walk o wolność. W  manifesta­
cji wzięło udział ponad 40 fcys. osób.

i organizacji ludo-człońków PPR 
wej.

Na zebraniu przemawiał w imie­
niu KW PPR Albrecht i w imieniu 
KCPPR Bieńkowski. Po wiecu de­
legacje i poczty sztandarowe uda-

682 zakłady przemysłowe w  Niemczech

Żądajcie wszędzie
„S Ł O W O  POLSKIE"

BERLIN (obsł. wŁ) Władze an­
glosaskie w Niemczech ogłosiły li­
stę 682 zakładów przemysłowych, 
które w ciągu dwóch lat mają być 
zdemontowane na cele reparacyj- 
ne. Ogłaszając tę listę Anglosasi 
wykroczyli poza umowę Czterech 
Mocarstw, gdyż Usta ta nie obej­
muje zakazanych gałęzi przemy-
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ulegną demontażowi?
słu, które powinny być zdemonto­
wane z powodu ich p<jtcncjalncgo 
znaczenia. 25 proc. fabryk, prze­
znaczonych do demontażu, zosta­
nie przekazanych Związkowi Ra­
dzieckiemu i Polsce, jak to było 
przewidziane w umowie poczdam­
skiej, reszta ma być rozdzielona 
przez agencję reparacyjną w Bru­
kseli. Między zdemontowanymi uw­
i ł  znajdować się zakłady Kruppa

w Essen, „Borsig“ w Dmseddorfie, 
.pługust Thyssen Heutte“  w Duis­
burgu, ,Jtochumerverein“ w Bo­
chum i oddział I. G. Farben w Le- 
werkussen, oraz ,yRuhrstahl“ w 
Wittec.

(Od red.: — Jak już donosiliśmy, nie 
mieckie związki zawodowe ogłosić ma 
ją w tym tygodniu — strajk w związ 
ku z demontażem. Ogłoszona lista 
jest więc tylko formalnością, mającą 
usprawiedliwić — wybuch strajku).

p sfyin telegrafłczawm
Q  LONDYN —  Szef sztabu lotnie

twa brytyjskiego marszałek Tender 
udaje się w  najbliższych dniach w 
podróż inspekcyjną do angielskich 
baz lotniczych na Morzu Śródziem­
nym, Środkowym Wschodzie oraz 
we wschodniej A fryce i Rodezji.

O  WIEDEŃ —  Minister Spraw 
Wewnętrznych Heler oświadczył na 
posiedzeniu Rady Ministrów, że w 
chwili obecnej przebywa na tery­
torium Austrii około 600 tys. osob 
przesiedlonych.

O  TEHERAN —  Ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w  Iranie Allen 
udał się samolotem do Ankary, w 
towarzystwie kilku urzędników am­
basady.

O  FRANKFURT — Richard Sehul
ze b. szef hitlerowskiej kryminal­
nej. policji oraz jego 7 pomocników 
zostali skazani na karę śmierci. Akt 
oskarżenia zarzuca im zamordowa­
nie kilkudziesięciu lotników alianc­
kich. którzy znajdowali się w  nie­
woli.

OBERLIN — Amerykański Try­
bunał w Dachau skazał na śmierć 
b. SS Obersenarfuehrera Adama Aa 
kerbranda, który w  czasie ewakua­
cji obozu buchenwaldzkiego zastrze­
lił 8 więźniów, nie mogących cho­
dzić wskutek wycieńczenia.

O  WIEDEŃ — W Klagenfurcie 
rozpoczął się proces przeciwko o. 
SS Stanaartenfuehrerowi Mayer- 
Kaibitschowi, który jest oskarżony 
o kierowanie akcją germanizacyj- 
ną w Karyntii.

O  LONDYN — Wczoraj w Wa­
szyngtonie ogłoszono, że Stany Zje­
dnoczone przyznały Francji 31 okrę­
tów, będących poprzednio własno­
ścią Niemiec oraz 1 pływający dok 
o pojemności 40 tys. t. Stanowi te 
część by .ej floty niemieckiej przy­
znanej Ameryce przez Komisie So­
juszniczą 3 mocarstw.’



Pzien powszedni Związku Radzleckiegf

O c f f o c f z e n f e  fjitsanta
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Gazety radzieckie przynoszą wia­
domość o wielkim zwycięstwie, ja ­
kie odniosła odbudowa zniszczone­
go przemysłu radzieckiego. Urucho­
miono pierwszą halę wielkiej fa­
bryki metalurgicznej na Ukrainie, 
halę produkcji cienkiej walcówki 
olbrzymiego metalurgicznego kom­
binatu „Zaporożsial". Aby zrozu­
mieć, co oznacza ta wiadomość, 
trzeba przypomnieć sobie czym 
był kombinat „Zaporożstal" przed 
wojną i co Niemcy z nim zrobili.

Fabrykę „Zaporożstal" nazywa­
no przed wojną „perłą metalurgii 
południa" Związku Radzieckiego. 
Wyposażona w maszyny najnow­
szej techniki była największą tego 
rodzaju fabryką w Europie. Po 
rozpoczęciu wojny, kiedy Niemcy 
podeszli do Zaporoża, robotnicy fa­
bryki pod obstrzałem nieprzyjaciel­
skim ratowali i wywozili, co moż­
na było. Ale nie można było wziąć 
ze sobą i wywieźć pieców marte- 

■ nowskich i olbrzymich ciągnących 
się ha kilometr budynków fabrycz­
nych !

Późną jesienią 1948 roku wygna­
no Niemców. Armia radziecka wró­
ciła nad Dniepr, ale Niemcy zdą­
żyli wysadzić w powietrze całą fa­
brykę. Ladzie chodzili po terenie 
„Zaporożstal" jak po lesie, po któ­
rym przeszedł huragan. Zdawało 
się, że fabryka jest stracona na 
zawsze i że nie ma żadnej możliwo­
ści jej odbudowy.

Jeszcze trwała wojna a już w 
potoku płynących na front ze 
wszystkich stron kraju czołgów, 
samochodów z amunicją i aprowi­
zacją dla armii — , do Zaporoża 
szły pierwsze pociągi z fabrycznym 
sprzętem. Pierwsi budowniczy mie­
szkali w ziemiankach, w piwni­
cach ocalałych domów. Nie było 
światła, nie było wody, ale ze 
wszystkich krańców Związku Ra­
dzieckiego przyjeżdżali inżyniero­
wie i murarze.

W  1947 roku walka o odbudowę 
„Zaporożstal" osiągnęła szczyt. 
Bitwa została wygrana. Kiedy w 
Zaporożu puszczono pierwszą ha­
lę, halę cienkiej walcówki —  ludzie 
rzucali się sobie na szyję. Odbudo­
wę świętowali nie tylko nad Dniep­
rem, ale w całym Związku jako 
wielkie zwycięstwo na froncie go­
spodarczym.

- Noiua irielka linia 
kolejowa tu Azji

Do tej pory produkty rolnictwa 
Uzbekistanu i Turkmenii trudno 
było przewozić do najbliższej sta­
cji kolejowej. Transport bawełny 
do stacji Ażchabadzkiej kolei jest 
dziesięć razy droższy niż dalszy 
transport od tej stacji koleją do 
Moskwy, Leningradu albo Iwano­

wa, gdzie się ją przetwarza w du­
żych fabrykach tekstylnych. Trze­
ba ją bowiem wozić na wielbłą­
dach setki kilometrów. Już w po­
czątku 20-go wieku istniał plan 
wybudowania nowej linii kolejo­
wej na brzegu rzeki Am n- Daria. 
Ponieważ jednak carski rząd nie 
był zainteresowany w rozwoju sił 
przemysłowych centralnej Azji i w 
podniesieniu stopy życiowej L kul­
turalnej narodów Azji —  Turkie­
stan był wtedy, podobnie jak Indie 
i Egipt, kolonią w pełnym tego 
słowa znaczeniu i kolei tej nie 
zbudowano. Tej jesieni dziesiątki 
tysięcy ludzi z Uzbekistanu i Turk­
menii zaczęło pracę przy budowie

kolei, która usprawni komunika­
cję między republikami średniej 
Azji i centralnymi obwodami 
Związku Radzieckiego,

4 miliony chłopów 
otrzymało nowe domy
Niemcy zniszczyli w czasie oku­

pacji w Rosji 1.017 tys. domów 
chłopskich, nie licząc zabudowań 
gospodarczych, szkół, szpitali itd. 
Zaraz po odparciu Niemców roz­
poczęto w oswobodzonych wsiach i 
miastach odbudowę, w którą rząd 
Rosyjskiej Republiki Radzieckiej 
inwestował bardzo duże sumy. W  
rezultacie w ciągu ostatnich lat

wybudowano w Rosji 861.187 do­
mów. Przesiedlono do nich z zie­
mianek i innych tymczasowych 
mieszkań ponad 4 miliony chłopów.

Państwo dawało na odbudowę 
budulec sierotom, inwalidom i naj­
biedniejszym. W  latach 1946-47 
chłopi otrzymali 10 milionów me­
trów sześciennych drzewa. Bank 
rolniczy dawał na odbudowę długo­
terminowe pożyczki. W  dużych cen 
tralnych obwodach nie ma już chto 
pów. którzy by nie otrzymali no­
wych mieszkań. W  najbliższym cza­
sie będą też odbudowane ostatnie 
zniszczone przez Niemców chaty w 
bardziej oddalonych miejscowo­
ściach.

W z r u s z a ją c a  o p ie k a 66
99

Niezrozumiałe na pierwszy rzut o- 
Ica zjawisko — wzruszająca opieka A- 
merykanów nad przemysłem niemiec 
kim — staje się od razu zrozumiale. 
jeżeK się przyjmie pod uwagę nici 
zakulisowe, ukryte, które wiążą ka. 
pitał USA z tym przemysłem

Tych nici wiążących jest bardzo du 
żo. Są starsze, są nowsze. W każdym 
razie byłoby wielkim błędem przy­
puszczać, że podczas wojny orne się 
urwały Wręcz odwrotnie.

Na początku marca 1944 r. w Ge­
newie w skromnej kawiarence „Cafe de 
la Paix“ w pobliżu pałacu Ligi N" 
rodów, spotkało się dwócb panów. Je 
den b. 1 wysoki, ,s- ' v. szpakowa­
ty Drugi znacznie niższy, tęgi, łysa­
wy.

— Moja propozycja — mówi niż­
szy — jest bardzo jasna: panowie mu 
sicie dołożyć starań, ażeby warunki 
pokoju nie były. dla nas zbyt ciężkie. 
Za to my proponujemy wam szeroki 
udział w naszym przemyśle po woj­
nie oraz zgodę na obsadzenie kierów 
niczych stanowisk w tym przemyśle 
przez Amerykanów.

— A jeżeli tego będzie dla nas ze 
mało i nie zgodzimy się?

— W grę wchodzi jeszcze jeden 
partner. Mam dużo podstaw do przy 
puszczenia, że z tamtym partnerem 
domówimy się prędzej.

— Hm... Dobrze. Podam naszą roz­
mowę dc 'wiadomości, osobom zainte- 
resowanjm. Pojutrze mogę dać panu 
odpowiedź.

W  40-tą rocznicę śmierci

Stanisława Wyspiańskiego
W związku z czterdziestoletnią 

rocznicą śmierci wielkiego drama­
turga, pisarza i malarza, Stanisława 
Wyspiańskiego, odbyło się w Zarzą­
dzie Miejskim w Krakowie zebranie 
pod przewodnictwem wfceprezyden 
ta Tora.

W programie uroczystości przewi­
duje się wmurowanie pamiątkowej 
tablicy w fasadzie domu, w którym 
Wyspiański napisał jedno ze swych 
największych dziel „Wesele". Z u- 
wagi na to, że Wyspiański był swe­
go czasu członkiem Rady Miejskiej 
w Krakowie, projektowane jest u- 
rządzenie uroczystego posiedzenia 
Rady Miejskiej, na którym uchwa 
lony będzie wniosek stworzenia bia­
łego stypendium im. Stanisława Wy 
spiańskiego. Poza tym będzie urzą­
dzoną wystawa poświęcona twórczo 
ści wielkiego artysty, w szkołach 
zaś odbędą się poranki, na których 
zobrazowany zostanie całokształt, 
prac Wyspiańskiego. W dniu 28 li­
stopada jako w 4-tą rocznicę śmierci

Wyspiańskiego społeczeństwo kra­
kowskie zloty hołd przy sarkofagu 
Wyspiańskiego w krypcie zasłużo­
nych, na Skałce.

pa-
— Gdzie sję spotkamy?
— Niestety, nie mogę zaprosić 

na do siebie.
— Nie! Nie! Tego również bym nie 

obciął.
— Więc w tej samej kawiarni, po­

jutrze o tej samej porze.
— AU right. Good bye!
— Good bye!
Wysoki. szczupły był to Dulłes, 

przedstawiciel amerykańskiego kon­
cernu bankowego Sehroeder*a. Jego
rozmówcą — dr, Fibicb, pełnomocnik 
Sehachta.

Spotkali się jeszcze parę razy. Wre 
szoie dogadali się. Dziś widzimy rea­
lizację tych rozmów.

A teraz mały komentarz.
Zasiadając do stołu podczas konfe­

rencji w Poczdamie, delegaci USA
wiedzieK o porozumieniu wszechwład 
nyoh potentatów Walkstreet z prze­
mysłem niemieckim. Przy podpisywa­
niu więc protokołu tej konferencji, w 
którym m. in. była mowa o repara­
cjach i związanym z nimi demontażu 
pewnej ilości fabryk niemieckich, 
wiedzieli z góry. że przyjętych na sie 
bie w Poczdamie zobowiązań nie wy 
konają. JASZ

Z C A Ł E J  
P O L S K I

WYŚCIG PRACY rozpoczęli dnia 
15 października kolejarze. Wicemi­
nister Jastrzębski oświadcza, że w 
listopadzie br. przewóz osiągnie re­
kordową liczbę od 570 do 600 tysię­
cy wagonów.

TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ ku czci 
straconych przez Niemców słucha­
czy tajnej Szkoły Minerskiej odsło­
nięto niedawno we Włochach pod 
Warszawą.

SPÓŁDZIELNIE PRACY EKS­
PORTUJĄ ZA 380 MIL. ZŁOTYCH,
Centrala Gospodarcza Spółdzielni 
Wytwórczych przygotowuje się do 
akcji eksportowej. Na liście przezna 
czonych na eksport produktów figu­
ruje damska bielizna luksusowa 
(200 mil. zł.), samodziały, tkaniny, 
narzuty, kilimy, drobna galanteria i 
ceramika (180 mil. zł.).

LUSTRATORZY SPOŁECZNI W 
WARSZAWIE przeprowadzili dwie­
ście kilkadziesiąt lustracji i sporzą­
dzili ok. 200 protokołów, podwyższa­
jąc wymiar podatku obrotowego w 
skontrolowanych firmach o 60 mii. 
zł.

EKIPY RATOWNICZE na wypa­
dek katastrofy budowlan j, klęski ży 
wiołowej lub pożaru postanowił zor 
ganizować Stołeczny Oddział Związ­
ku Zaw. Pracowników Instytucji 
Społecznych. Członkowie ekipy przej 
dą odpowiednie przeszkolenie.

BYŁY SZEF GESTAPO Heinz 
Hertal, który w okresie okupacji 
znęcał się nad robotnikami polski­
mi i wysyłał ich do obozów koncen­
tracyjnych, stanął przed sądem 
p :’skim w Sosnowcu i został skaza­
ny na 15 lat więzienia.

WIELKIE ŁAWICE ŚLEDZI KO­
ŁO HELU. Połowy morskie w sierp­
niu i wrześniu br. wynoszą 5917 
ton, co przewyższa znacznie połowy 
zeszłoroczne. Wprawdzie trwające w 
ostatnich dniach wiatry wpłynęły 
na obniżenie połowów, lecz poja­
wienie się wielkich lawie śledzą 
koło Helu pozwoli rybakom na wy­
równanie niedoboru.

r o z m a w i a m y  z  c z y t e l n i k a m i

Clfcemy prficow/aie
W artykule „Słowa Polskiego" p. t. 

„Dolny Śląsk woła o ludzi do pracy" 
— przeczytałam, że we Wrocław.u po 
trzeba 1.200 robotników do różnych 
zakładów przemysłowych.

Po odwiedzeniu prawie wszystkich 
zakładów pracy, — co trwało trzy 
miesiące, doszłam do wniosku, że 
chybe artykuł ten jest jedynie 
propągandą ze strony k.erow- 
nictwa tych zakładów i że trzeba mieć 
jakieś poparcie i specjalne kwalifika 
cje, aby uzyskać pracę.

W artykule nie ma wzmianki o fa­
chowcach, sądziłam więc, że potrzeba 
również robotników niewykwalifiko. 
wanych, do których kategorii należę.

Proszę bardzo o poinformowanie 
mnie, jakie zakłady przyjmują do pra 
cy i gdzi mogła bym ją znaleźć, gdyż 
pomimo największych wysiłków z mo 
jej strony — wciąż jestem bezrobotna 

(—) H. S.

Mając 17 lat wstąpiłem ochotniczo 
do Wojska Polskiego w 1944 r. i prze 
szedłem cały szlak bojowy II Armii. 
Po kapitulacji dn. 1. 6. 1945 r. wraz 
z całą dywizją byłem przerzucony na 
wschodnie tereny do walki z bandyta­
mi UPA. Jestem odznaczony krzyżem: 
Grunwaldu, Walecznych ł innymi.

Zwolniony z wojska w stopniu ka 
prała, pra-owalem dorywczo w fabry 
ce w Jeleniej Górze, musiałem wyje­
chać do rodziny, żeby pomóc przy tai 
wach, a teraz chodzę od Annasza 
do Kaifasza i nigdzie nie mogę dostać 
pracy.

Dlaczego?
Jeden z kierowników personalnych, 

u którego byłem — zapytał mnie, dla­
czego tu nie przyjechałem w 1945 r„ 
a na odpowiedź moją. że byłem w woj 
sku, odpowiedział: „To po co pan szedł 
do wojska?".

Przyjmowano w Jeleniej Górze do 
M. O. — Zgłosiłem się. Powiedziano 
mi, że trzeba mieć ukończone 25 lat. 
Co mają robić ci, którzy 25 !at nie 
ukończyli? Co mam właściwie robić, 
kraść, czy prosić o kawałek chleba?

Mam siły i chęć do pracy, ałe nie 
mam możności jej znaleźć. Proszę o 
nade. (—) W. B,

(Oba nazwiska i adresy są znane re
d akcji).

Otrzymaliśmy niemal jednocześnie 
oba te listy, poruszające temat aktual 
ny i bolesny. Radzimy zgłosić się do 
Urzędu Pracy. Jednocześnie zaś zwra­
camy się do licznych placówek prze­
mysłowych Dolnego Śląska z apelem, 
o zawiadomienie redakcji „Stówa Pol 
skiego", jeżeli mogły by zatrudnić wy 
żej wymienionych. Natychmiast skieru 
jemy ich pod wskazanym adresem.

N O W IN Y PLASTYCZNE

Sztuka czy tandeta?
Życie artystyczne Wrocławia roz 

wija się coraz intensywniej tak, że 
miasto nasze staje się poważnym 
ośrodkiem kultury plastycznej Ziem 
Odzyskanych.

Składa się na to wiele czynni­
ków, a przede wszystkim rozwój 
szkolnictwa artystycznego. Oprócz 
P.W. Szkoły Sztuk Pięknych, któ­
rej filię otwarto także w Katowi­
cach, powstało we Wrocławiu dwu­
letnie Liceum Plastyczne. Szkoła 
tego typu stanie się z czasem jed­
nym z najpoważniejszych czynni­
ków szerzenia i pogłębiania kultu­
ry plastycznej, gdyż liceum pla- 
styczne kształci nie tylko artystów-, 
lecz także ' zyszłych kulturalnych 
konsumentów sztuki. Matura li­
ceum plastycznego daje prawo 
wstępu na wyższe uczelnie rozmai­
tego typu, jak uniwersytet, poli­
technika i inne. Kto zaś chce się 
poświęcić sztukom plastycznym, 
może dalej studiować na wyższych 
uczelniach plastycznych. Liceum 
powstało przy P. W . S. S. Pięk­
nych i daje wykształcenie ogólno­
kształcące a specjalnie artystyczne. 
Kształci więc kulturalnych konsu­
mentów sztuki, przyszłych znaw­

ców i historyków sztuki oraz pla­
styków.

CORAZ W IĘCEJ ARTYSTÓW
W  związku z rozwojem szkolnic­

twa artystycznego osiedla się we 
Wrocławiu coraz więcej plasty­
ków, jak Antoni Mehl, artysta 
rzeźbiarz, jeden z najzdolniejszych 
uczniów i asystent prof. X . Duni­
kowskiego. Autochton, rodem z 
Opola. Studiował początkowo we 
Wrocławiu, następnie w Krakowie. 
Obecnie obejmuje rzęźbę w P. W . 
S. Sztuk Pięknych i Liceum Pla­
stycznym. Nieliczne grono rzeźbia­
rzy we Wrocławiu powiększy się i 
spodziewać się należy poważniej­
szej reprezentacji rzeźby na przy­
szłych wystawach Z. P. A. P. okr. 
wrocławskiego. Osiedla się też we 
Wrocławiu znany art.-malarz Ma­
rian Łańcucki jako profesor Li­
ceum Plastycznego.

N O W A SALA W Y ST A W O W A  
* Z. P. A. P.

Nowe i piękne sale wystawowe 
Z. P. A . P. przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich goszczą obecnie grafików 
krakowskich. Wystawa niezmiernie 
ciekawa i na wysokim poziomie ar­

tystycznym. Wyróżniają się spe­
cjalnie prace graficzne w rozmai 
łych technikach i o interesującej 
fakturze Bandury (mimo, w niektó­
rych, masereelowskich wpływów i 
tematowych i fakturowych), dalej 
Młodzianowskiego, specjalnie pięk­
ne eslibrisy i interesujące w sub­
telnej kreskowej fakturze plansze 
Toepfera, klasyezno - romantyczna 
archaizacja Kosmulskiego, niektóre 
akwaforty Wejmana, ciekawe są 
też prace Dretler-FlHwwe.j, Kras- 
nodębskiej- Gardowsk*ej (po daw­
nych świetnych drzeworytach nowe 
subtelne w kresce poetyckie podej­
ście w miedziorycie) oraz Erażow- 
skiej-Knotowej i Wróblewskiej. W y­
stawa ta została już omówiona we 
wrocławskiej prasie. .

Grafika polska, tak przed wojną 
popularna zagranicą ł w kraju, 
winna specjalnie zainteresować o- 
gół społeczeństwa a zwłaszcza pe­
dagogów. Młodzież szkolną należy 
jak najczęściej kontaktować z no­
wą sztuką.

Po wystawie grafików przewi­
dziana jest wystawa Z. P. A. P. o- 
kręgu katowickiego, następnie o- 
gólna, gwiazdkowa a w styczniu 
p. r. okręgu poznańskiego.

STAŁY OŚRODEK ŻYCIA  
ARTYSTYCZNEGO

Nierozwiązana jest jeszcze do­

tychczas sprawa jakiegoś stałego 
ośrodka życia artystycznego we 
Wrocławiu. Zalążkiem tego była 
popularna kawiarenka „Bagatela", 
obecnie kontynuuje to kawiarnia 
„Artystyczna". Projektowano coś w 
Ratuszu. Sprawa ta podobno staje 
się znowu aktualna. Projektuje też 
coś (a la Jama Michalikowa) pełen 
inicjatywy właściciel księgarni 
„Książka na Śląsk". Tymczasem 
plastycy korzystają z gościnności 
„Czwartków Literackich", jak rek­
tor E. Geppert, który niedawno 
wygłosił przy nadzwyczajnej fre­
kwencji słuchaczów-, niezmiernie in­
teresującą prelekcję.

ZAMIAST TANDETY  
NIEMIECKIEJ

Ostatnia wystawa Z. P. A. P. 
okręgu wrocławskiego odniosła po­
ważny sukces artystyczny, o czym 
świadczą też zakupy, ale tylko (nie­
stety) przez instytucje państwowe 
i Zarząd Miejski (nowy Prezydent 
Miasta interesuje się plastykami). 
I  tak: Województwo zakupiło o- 
brazy Damskiej, Wiktora i Woje­
wódzkiego, Zarząd Miejski obrazy 
Dawskiego. Dołżyckiego, Gepperta, 
Grabczyka, Krzetuskiej, Krchy, Ko-

pystyńskiego i Miśkiewicza. Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki ma za­
kupić prace Krchy i Krzetuskiej. A  
gdzież tak bogate „Społem", Banki, 
Samopomoc Chłopska i inne.insty­
tucje, no i przede wszystkim społe­
czeństwo. Wid nie wystarczają 
mu realistyczne kicze niemieckie, 
których tyle odziedziczyło się z mie 
szkaniami poniemieckimi. Obywate­
le lekarze, adwokaci, kupcy dlacze­
go nie podtrzymujecie pięknej tra­
dycji kolekcjonowania polskiej 
sztuki? Na poprzedniej Z. P. A. P. 
i obecnej wystawie grafików nie 
zakupiono prywatnie ani jednej po­
ważniejszej pracy.

Mimo to plastycy malują, deko­
rują i upiększają miasto,* coraz 
częściej bowiem rozmaite instytu­
cje zapraszają plastyków do deko­
racji wnętrz i wystaw. Ostatnio 
studentki P. W . Ś. S. P. pod kie- 
rnnkiem prof. S. Dawskiego wyko­
nały piękną oprawę dekoracyjną 
wystawy Literatury Polskiej w au­
tografach Biblioteki Ossolineum w 
Bibliotece Uniwersyteckiej przy ul, 
Szajnochy.

Zebrał t opracował 
N A - W A - K A
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był pechowym 
dniem dla Wro
clawia.
Już od samego 
rana nie było: 
Światła 
Wody 
Gazu

Tramwaje stanęły, dopełniając 
miary klęsk. Ludzie klęli przy 
kranacb, nie mogąc się umyć.

Ludzie klęli przy kuchenkach 
gazowych, nie mogąc ugotować 
śniaoań.

Ludzie klęli w  ciemnych zaka­
markach mieszkań i na klatkach 
schodowych. A  gdy wyszli na u- 
lieę, to znów klęli, ponieważ 
tramwaje stały rzędem, unieru­
chomione wskutek braku prądu.

Życie miasta uległo całkowi­
tej dezorganizacji.

* * *
Nie wiemy kto ponosi winę za 

wykolejenie życia ealego wiel­
kiego miasta. Może Elektrownia, 
może Wodociągi, może Gazownia, 
może Zarząd Miasta, a może jesz 
cze ktoś inny. Faktem jest, że to, co 
się działo wczoraj na odcinku in­
stytucji, noszących nazwę „uży­
teczności publicznej", jest mó­
wiąc szczerze skandalem.

Minęły dwa lata od zakończe­
nia w ojny i czas już najwyższy 
wejść w  warunki normalnego ży 
eia.

Blisko 300.000 mieszkańców 
Wrocławia, stolicy Ziem Odzy­
skanych, ma prawo zapytać 
wszelkiego rodzaju „miarodajne 
czynniki":

Kto winien wczorajszemu ba­
łaganowi?

Czy wyciągnięte będą wnioski 
z dnia wczorajszego?

Czy władze mogą zapewnić 
mieszkańców Wrocławia, że po­
dobne kompromitujące zjawiska 
więcej się nie powtórzą.

Czwartek

1 6
października

EMZET

JH&wią w& W.h&ci&wiu..
...W Sukiennicach przy Ratuszu bę 

dżie otwarta publiczna biblioteka miej 
ska. Nowozaangażowany dyrektor, dr. 
Lucjan Andre — obiecuje, że otwar­
cia dokona w ostatnich dniach paździer 
nika. Biblioteka posiadać będzie czy 
telnię.

...Jeszcze jedna reorganizacja nastą­
piła w wydziale mieszkaniowym Zerzą 
dii Miejskiego. Ma być zaprowadzony 
stary lad, według którego przydziały 
mieszkaniowe wydawane będą w biu 
na eh obwodów Zarządu Miejskiego. 

Powstanie ogółem 11 referatów miesz 
kaniowych, gdyż otworzy się je dla 
dzielnic nie przyłączonych jeszcze do 
niiesta, jak: Oporów, Brochów.

...OKZZ otrzymało pismo od Centra 
ii Zbytu Przemysłu Miejscowego, do­
noszące, że Centrala (Hercena 7) może 
odstąpić po przystępnej cenie dla 
świata pracy wiele towarów tekstyl­
nych oraz przedmiotów gospodarstwa 
domowego.

..Odkryto zabytki przy remoncie za 
pory wodnej koło Elektrowni (przy 
moście Pomorskim). Zabytkami tymi 
są pale dębowe. Znawcy twierdzą, że 
pochodzą one z wieku 13, a wiec z 
okresu naszego władania Wrocławiem.

...Ograniczenia użycia prądu — do­
tyczą nie tylko Wrocławia, ale i wsi 
dolnośląskiej. Młockarnie motorem elek 
tryeznym, wolno poruszać tylko do 31 
października i grzejników używać rów 
nież nie wolno. Tylko pompy wodne i 

X  oświetlenie nie podlega ograniczeniu. 
Szczególnie przestrzegane mają być 

zakazy w godzinach 7 — 12 i od 17 
do 22-giej.

...Nie ucieka woda z rur — stwier­
dza dyrekcja wodociągów we Wrccła-

Kochamy Warszawę, ale Wrocław też
mówi 8~mio letnia wrocławianka

Waży się los światła w mieszkaniach

Tylko pomoc 2a|||>||»» przemysłowych
może wpłynąć na poprawę sytuacji

(Meh) Wczoraj w  gmachu przed­
siębiorstw miejskich na Rynku od 
była się konferencja zwołana z ra­
mienia Elektrowni Miejskiej dla kie 
równików fabryk i zakładów prze­
mysłowych, czynnych na terenie 
Wrocławia.

Po krótkim zagajeniu wiceprezy­
denta Poźniaka, przemawiali dyrek-

Serdecznie iritamy...
W oczekiwaniu na jugosłowiańskich 

gości gromadzą się na lotnisku Wro­
cławia przedstawiciele woj. wydziału 
kultury i sztuki, Towarzystwa Słowian 
skiego, Zw. Literatów i „Słowa Pol­
skiego". Samolot z Warszawy ma pół­
godzinne opóźnienie. Leniwie porusza 
ją się wskazówki zegara...

Wreszcie październikowe niebo prze 
cinają srebne skrzydła, jeszcze chwila 
i samolot ląduje na lotnisku. — Przy­
jechali.

Otaczają nas sylwetki ludzi o szcze­
rych uśmiechniętych twarzach. A więc 
dr. Isaak Somokovija z Sarajewa, wi 
ceprezes Z w. Literatów Jugosłowian, 
skich i prezes Zw. Literatów Bośni i 
Hercegowiny, poeta Blaze Konecki ze 
Skoplje — prezes Zw. Literatów Mace 
dońskich. Dalej poznajemy znaną poet 
kę z Belgradu i współpracowniczkę 
miesięcznika „Literatura" p. Desankę 
Maksimowiez i redaktora naczelnego 
pisma „Republika" w Zagrzebiu, p. 
Wiekoslawa Kaleba, autora dwóch to-

wiu. Przewód tłoczny jest już wyre- 
peroweny. Ma to wielkie znaczenie, 
jeśli się zważy, że nie tak dawno 40 
proc. wody, pompowanej dla miasta, 
wsiąkało w ziemię.

30.000 ton
barek czesk > h

przechodzi z Łaby na Odrę
Czechosłowacka Spółka Żeglug: 

na Odrze w  Ostrawie zawarła we 
Wrocławiu z Polską Żeglugą aa 
Odrze porozumienie, mocą którego 
czeskie barki towarowe z Łaby o 
łącznym tonażu 30.000 ton przejdą 
do dnia 1 marcó 1948 r. na Odrę. Ra 
zem z barkami przewiezione be.dą w 
odpowiedniej ilości holowniki.

Spółka czeska zakłada swój od­
dział we Wrocławiu.

W listopadzie odbędzie się w O- 
strawie konferencja, która ustali ra­
my organizacyjne, współpracy obu 
spółek polskiej i czeskiej oraz zasa­
dy handlowe ich działania. W spra­
wach technicznych porozumienie na 
stąpić ma na konferencji w stycz­
niu 1948 r.

Porozumienie ma ogromne zna­
czenie gospodarcze dla Polski i Cze­
chosłowacji.

W tej chwili w Głogowie remon­
tuje się w stoczni na Odrze holow­
nik czeski „Józef Ressel", który ma 
służyć we flocie handlowej odrzań­
skiej.

torzy Elektrowni: inżynierowie Bi- 
lek i Orliński, którzy w związku z 
dużym niedoborem energii świetl­
nej, przedstawili 4 zasadnicze punk­
ty planu, umożliwiającego zaoszczę­
dzenie kilku tysięcy kilowatów.

W pierwszym rzędzie grupa wiel­
kich odbiorców przemysłowych zu­
żywających 60°'o ogólnego zapotrze-

mów nowel p. t. „Na kamieniu" C 
„Brygada". Przedstawicielami piasty, 
ki jugosłowiańskiej są: p. Dore Kle- 
mencic z Lubiany i p. Jerzy Teodoro 
wicz obecnie profesor wyższej szkoły 
pedagogicznej w Nowym Sadzie.

Gości przywitał w krótkich, ale ser 
decznych słowach naczelnik woj. wy 
działu kultury i sztuki ob. Porejko 
i przedstawiciel wrocławskiego oddzia 
łu Towarzystwa Słowiańskiego — prof. 
dr. M. Jakóbiec.

Przedstawiciele zaprzyjaźnionych z 
Polską narodów Jugosławii — zabawią 
na Dolnym Śląsku jedenaście dni. z 
czego na Wrocław przypada dwa dni.

W pierwszym dniu goście zwiedzili 
Biuro Planowania Przestrzennego : za 
bytk! Wrocławia, zaś w godzinach po­
południowych byli obecni na „Czwart 
ku Literackim" i na przedstawieniu 
„Cyrulika Sewilskiego".

Następnie literaci i plastycy jugosło 
wiańscy udadzą się do Jeleniej Góry 
— skąd również zorganizowane będą 
wycieczki do uzdrowisk dolnośląskich.

Z tą myślą życzymy z całego serca 
kochanym gościom miłego pobytu we 
Wrocławiu: —

„ S r e t a n  b o r a v a k  
v V r o c l a v  u!“

H. Mtisz.

Inaugurs*rv*nr Koncert filharmonii

Wczoraj zawitała do naszej re­
dakcji gromadka dzieci z nowo- 
otwartej szkoły powszechnej Nr 32 
z Sępolna.

3 dziewczynki i jeden chłopiec 
przynieśli z wielką dumą J,.2Z7 zł 

datek szkoły na odbudowę TTar- 
szawy.

„Myśmy zebrali najwięcej —  mó­
wi nieśmiało może ośmioletnia pan­
na Małgosia Szreder —  nasza pier­
wsza klasa daje aż 600 zł“.

Starsi koledzy mitygują Małgo- 
s'0 —  znają bowiem wartość pie­
niądza i wydaje im się, że kilka­
set złotych to b. mało.
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Ale Małgosia, choć najmłodsza, 
ma rację —  nawet dwuzłotówki, 
byle ofiarowywane chętnie i przez 
wszystkich, wiele znaczą.

Czy jesteś warszawianką, pyta­
my Małgosię, że tak dbasz o naszą 
stolice?

—  Nie —  odpowiada dziewczyn­
ka —  ja jestem z Wrocławia i —  
dodaje szybko —  my kochamy War 
szawę, ale Wrocław też; dzisiaj 
idziemy wyrywać chwasty i robić 
porządek na sladionie Olimpij­
skim.

Brawo! Od dzieci-leż się można 
wiele nauczyć. (E )

W piątek, dnia 17 października 1947 
roku o ;odz. 19-tej w sali Państw. Te 
atru Dolnośląskiego, odbędzie się Ina 
uguracyjny Koncert Filharmonii Wro 
cławskiej. Solistką koncertu będzie En 
gen-a Umińska, znakomita skrzypacz­
ka. która swyrni koncertami we wszy 
stkich większych miastach europej-

7 N A K 0 M I T A  Ś P I E W A C Z K A

■Jadwiga Lachetówna fotografię 
swą zadedykowała: „Dla miłych

Czytelników „Słowa Polskiego“

bowania energii świetlnej, musi prze 
prowadzić ograniczenia w odbiorze 
do maksimum. Znacznym obciążę 
niem dla elektrowni będzie przesu­
nięcie godzin pracy w przemyśle w 
okresie największego nasilenia mo­
cy t.j. od 7 — 12 i od zmroku do 
21-ej..

Kilka wieikich zakładów przemy­
słowych, jak Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu, Fabr. Wodomierzy, Młyn 
w  Sułkowicach i Politechnika posia­
dają własne siłownie, które trzeba 
jak najprędziej uruchomić. Po odłą­
czeniu ich z sieci miejskiej zyska się 
około 10.000 kilowatów.

Wreszcie ostatnim sposobem po­
czynienia pewnych oszczędności e- 
nergii jest zastosowanie w niektó­
rych zakładach napędu parowego.

Z kolei wypowiadali swój pogląd 
na powyższe propozycje przedstawi­
ciele kilku największych zakładów 
przemysłowych z Pa-Fa Wagiem na 
czele, obiecując w  ramach możności 
tak przestawić produkcję, by w 
projektowanej skali odciążyć sieć 
miejską.

U wszystkich zebranych można by 
ło zaobserwować poważne i rzeczo­
we ustosunkowanie się do tak waż­
nego w obecnej chwili problemu i 
głębokie zrozumienie konieczności 
pewnych ustępstw na rzecz prywat­
nego odbiorcy. Wszyscy zgodnie 
stwierdzili, * że jedynie planowe 
współdziałanie wszystkich korzysta­
jących z prądu odbiorców, może 
wpłynąć na poprawę sytuacji. A 
stąd przykład i dla nas, by nie na­
dużywać prądu w mieszkaniach.

skich zyskała sobie uznanie i sławę 
jako znakomita odtwórczyni arcy- 
dz.eł muzyki klasycznej i współczes­
nej. Znakomita skrzypaczka koncerto 
wała wspólnie z naszym największym 
kompozytorem doby współczesnej ś. 
p. Karolem Szymanowskim w szeregu 
stolic europejskich, jak również z na 
szymi słynnymi kapelmistrzami: Grze 
gorzem Fitelbergiem i Arturem Rcdziń 
skim. Specjalne koncerty muzyki poi 
skiej zyskały jej największe uznanie 

; sfer muzycznych w Europie.
: Koncertem inauguracyjnym dyrygo
wać będzie dyrektor Filharmonii Wro 
cławskiej, Kazimierz Wiłkomirski, je­
den z najbardziej znanych i cenionych 
dyrygentów polskich, równocześnie 
czołowy nasz wiolonczelista - wirtuoz, 
kompozytor, b. Rektor Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Łodzi.

W programie koncertu znajdą się: — 
Haendla — Concerto grosso g—moll 
Brahmsa — koncert skrzypcowy, któ­
ry wykona Eugenia Umińska, Makia 
kiewicza „Grunwald", poemat sym 
foniczny i Bacewiczówny — Uwertura.

Bilety do nabycia przy kasie Państ 
wowego Teatru Dolnośląskiego od 
wtorku w godz. cd 10 — 13 i od 15 
— 1S. w  dniu koncertu do godz. 10.

Komunikat
Wojewódzki Komitet Żydów w Pol 

sce wzywa całe społeczeństwo żydów 
skie do brania udziału w odgruzowa­
niu m. Wrocławia, dnia 19 b. m.

Zbiórka o godz. 7-ej rano przed Ko 
mitetem Wojewódzkim Żydów przy ul. 
Włodkowica nr. 5.

Uczestnictwo w tej ękcji jest obo. 
wiązkiem każdego obywatela — Żyda 
m. Wrocławia.

IŁMJNłKĄTY
i P S Y K A M Y

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — w pią­

tek, dn. 17-go b. m. o godz. 19_tej kon 
cert Filharmonii pod dyr. Kazimie­
rza Wiłkomirskiego.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego — dzi 
siaj, o godz. 19-tej — „Dom otwarty" 
— komedie w 3-ch aktach M. Bałuc­
kiego.

TEATR LALKI I AKTORA (ul. 
Rzeźnicza 12) — dziś, o godz. 12.30 — 
„Trzy świnki" w-g Disneya oraz „Bie 
dulka" A. Świrszczyńskiej.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 

nr 67 — film prod ang. „Siódma
zasłona".

. WARSZAWA'' — ul. Fredry 16 —
film prod. radz. „Wiosna".

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — film 
prod. frenc. „Cienie przeszłości". 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
film prod. radz. „Knock-out". 

..TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — fiłm 
prod. szwedz. ..Skandal".

UWAGA. Zmiana początków seansów 
tylko w kinie „Odra"; w dni powsz. 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30, 
15, 17.30, 20.

FOTOPLASTIKON — ul. gen. Świer 
czewskiego 27, — wyświetla codzien. 
nie w godz. 9 — 20-tej — „Merokko" 
— ciekawe i piękne obrazy z życia 
Arabów.

rCwł nr 3-1
Na j w i ę k s z y  

a j o k a z a l s z y  
a j n o w o c z e ś n i e j s z y

na pl. Grunwaldzkim

Ostatnie d n i  pobytu
16 numerów humoru i atrakcji

Początek przedstawień o g. 19,30 
W sobotę i niedzielę 2 przedsta­
wienia o godzinie 16.15 i 19,30.
Uwaga: W dni powszednie 50*/« 
zniżki dla członków Zw. Zawód, 
(za okazaniem legitymacji). K4029

Radio
PIĄTEK, 17 października 1947 r.

6.00 Gimn., dzień., muzyka. 7.00 
Wied. porań. 7.15 Muzyka. 8.20 Inf. 
ogólnop. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
Kwadrans prozy. 8.50 Muzyka. 9.00 
Aud. dla szkół. 10.40 Aud. Min. Oświa 
ty. 11.57 Hejnał 12.03 Wiad. 12.08 
Przegl. prasy stał. 12.15 Muz. 1'2.20 
„Z mikrof. po kraju". 12.30 Muzyka
13.15 „Dla każdego coś prakt, 15.00 
Inf. Polski Połud. 15.15 Reportaż z 
pośw. sztandaru, 15.25 „Pieśń rosyj­
ska". 15.40 Aud. dla dzieci. 16.00 Dzień 
nik. 16.30 Aud. dla chorych. 16.4-5 
Aud. literacka. 17.00 Aud. dła mło­
dzieży. 17.15 Koncert. 18.00 R U. L.
18.15 Koncert życzeń. 18.55 Rodzina 
Radiowe. 19.00 Skrzynka techn, 19.05 
„W roczn, śmierci Chopina", pog.
19.15 Koncert symf. 21.30 „U naszych 
przyjaciół". 21.50 „Mozaika muzycz­
na". 22.45. Konc. życz. 23.00 Wiadom. 
23.20 Muzyka. 23.55 ^ ostatniej chwi­
li. 24.00 Hymn i koniec aud. Ą

SOBOTA IS października 1947 r.
6.00 Sygnał, gimn.. dziennik, muz. 

i program. 6.59 Sygnał. 7.00 Wiad. por.
7.15 Muz. 7.55 Lekcja jęz. ros. 8.10 
Muz. 8.20 Inf, ogólnop. 8.25 Skrzynka 
PCK. 8.35 Kwadrans prozy. Powieść 
radiowa. 8.50 Muzyka (płyty). 10.40 
„Tomasz Nocznicki i nauczycielstwo". 
11.57 Sygnał. 12.02 Wiad. poł. 12.CS 
Przegl. prasy stoł. 12.15 Muz. 12.20 
„Z mikrofonem po kraju". 12.30 Audy 
cja rozrywkowra. 13.15 „Dła każdego 
coś praktycznego". 14.00 Aud. rozryw.
15.00 Inf. Polski Połudn, 15.15 Aktu­
alia z Katowic. la.3o Aud. rozrywk.
16.00 Dziennik. 16.30 Słuchowisko dla 
dzieci. 17.00 „Przy sobocie po robo­
cie". 18.15 W rocznicę śmierci Kościu 
szki. 18.30 Konc. życz. 19.00 „Amator 
ski ruch ertyst. w Zw. Zew.". 19.10 
Aud. dla wsi. 19.30 Muz. lud. 19.59 Syg 
nał. 20.00 Dziennik. 20.50 Sport. 21.00 
Prokofiew: „Miłość do trzech poma­
rańczy". 21.38 Audycja Wydziału 
Muz. 21.48 Akt II Opery Prokofiewa. 
22.16 Aud. Biura Studiów. 22.26 Akt 
III Opery. 23.00 Ost. wiad. 23.15 Pro 
gram na jutro. 23.25 Aud. liter. 23.38 
Akt 4 Opery. 24.00 Muz. tan.

Nocne dyżuFp aptek
Pod Chrobrym, ul. Św. Wincentego 41 
„ Murzynem — pl. Solny 3.
„  Aniołem — Szczytnicka 28.
„ Mewami — Partyzantów 25.

O F f c U W
Dla Matki i Dziecka — N.N. 100 zł.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. Wrocławia podaje do publicznej wiadomości, że 

z dniem 27 października 1947 r.^przystępuje do ekshumacji grobów wo­
jennych, znajdujących się na ulicach, placach, parkach i skwerach m. 
Wrocławia i przeniesienia tychże na specjalne cmentarze wojenne.

Zarząd Miejski m. Wrocławia wzywa najbliższe rodziny zmarłych 
do oświadczenia się najpóźniej do dnia 22 października 1947 r. czy nie 
zamierzają one przed dniem projektowanej ekshumacji t.j. 20 paździer­
nika 194/ r. zabrać zwłoki z grobów  wojennych w celu pochowania 
ich w grobie rodzinnym lub na ogólnym cmentarzu grzebalnym.

Ekshumacje należy zgłaszać w Resorcie Technicznym Z. M. Wydział 
Plantacji Miejskich pl. Solny 16, III p. pokój Nr 368.

Dyrektor Resortu Technicznego Z.M.
K  4033 (—) Inż. Michał Ryba



ŻYCIE 
SPORTOW E

OZQRTEK zdaniem sędziów prze­
grał walkę z Aristagóicem. ,,Kaj­
tek- miał zdecydowaną przewagę 

w I-szym. i Ill-cim  starciu.

ZSRR - POLSKA PM. 12:4
M ezasłażena porażka Czorlka -  Szczerbakow nokautuje Olejnika
12 tys, widzów ogłada drugie zwycięstwo ZSRR
KATOWICE (teł. w ij. Drugi wystąp 

bokserów radzieckich w Polsce w spot 
kaniu z repr. Polski Południowej — 
zakończył się t tym razem zwycięst­
wem pięściarzy radzieckich w stosu* 
ku 12:4.

Wynik ten jast nieco krzywdzący dis 
zespołu polskiego, w którym Czortek 
według ogólnej opinii, walki w żad­
nym wypadł; nie przegrał. „Kajtek" 
był Jednym z najmocniejszych punk­
tów zespołu polskiego i pojedynek z

Aristagowem rozstrzygnął wyraźnie 
na swoją korzyść. Prócz niego w repr. 
Polski, b. dobrze wypadli Kruża i Ra 
dema chor.

Sensacją meczu była porażka Olejni 
ka przez k. o. ze Szczerbakowem.

Wynik; techniczne meczu były nasię 
pujące: w muszej: Segałowicz (ZSRR), 
pokonał na punkty Malaka, przy czym 
ten ostatpi walczył o wiele lep.ej niż

Grzywocz w Warszawie, w koguciej —
Kraża (P) wygrał przez techn. k. o., 
w Il-g.ej rundzie z ChanukaszwiHi, w 
piórkowej Czortek (P). niezasłużenie 
przegrał na punkty z Aristagowem. w 
lekkiej — Grejner (ZSRR) w najład­
niejszej walce dnia wypunktował Ra. 
demachera w półśredniej — Szczerba 
k»w (ZSRR) po pierwszej rundzie 
przegranej, w drugiej ostrym hakiem 
znokautował Olejnika, w średniej Szy 
mankiewicz (P) po chaotycznej walce 
pokonał na punkty Ga wrii-owa, w 
półciężkiej sędzia Stepanow, niestusz 
nie zdyskwalifikował w II-giej run­
dzie Nowarę w walce z Pierowem a 
w ciężkiej — Linoamaegi już w pierw 
szym starciu znokautował Pateroka.

Sędziowali w ringu na zmianę: Ste- 
, panów I kpt. Neuding, na punkty: Ko 
j bza (CSR), Bułaczew (ZSRR) 1 Fedo 
: rowicz. Na boisku Pogoni zebrało się 
ponad 12 tys. widzów.

MARCEL CERDAN rozegra swój 
drugi mecz na terenie Stanów Zjedno 
czoaych z Estończykiem Raadikiem. 
Mecz odbędzie się w Chicago Bl-ga b. 
m. i obliczony jest na 10 rund. Na 
marginesie tej wiadomości warto 
wspomnieć, że w 1938 r. Raadik zdo­
był w Dublinie mistrzostwo Europy 
w w. średniej bijąc w finale Józia 
Pisarskiego.

B rn o  zaprasza bokserów  IKS~u
* Kierownictwo sekcji bokserskiej I szyna list oń caeskiej drużyny SK  

ItCŚ u otrzymało w dniu wczoraj- Zabovresky (Brno), w którym Cze-

K ra k ó w  — Ł ó d ź  2 : 2
W  powrotnej drodze z Poznania, 
pr. Krakowa rozegrała między- 

tdtręgowe spotkanie z Łodzią. Mecz 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (2 :1). U krakowian b. po­
dobał s’-e -Turowicz w bramce, Par- 
pap i Kohut, w Łodzi na wyróż­
nienie etpsłngrije Komar w bramce 
i Włodarczyk. Prawa strona ataku 
Baran — Hogendorf grała słabiej 
niż zwykłe.

§ f « r i  w kilku słowach
SPORTOWCY CIESZYNA na odbu­

dowę Warszawy. Czysty dochód z za 
■rodów piłkarskich Piast — Sita (6:0) 
— przeznaczyli organizatorzy na od- 

' budowę ■'Węrśżawy,
SKŁAD WARSZAWY na mecz bok

serski ze Śląskiem, który odbędzie się 
26-go b.m., wygląda następująco: Przy 
byłnisfwfci; Sieradzan, Czortek, Komu 
da, Błażejewski, Kolczyński, Archać- 
ki, Kotkowski.

PISARSKI — KOLCZYŃSKI — dłu 
go oczekiwany pojedynek dwóoh naj­
lepszych pięściarzy wsgi średniej, doj 
irie  wreszcie do skutku 30_go b. m. 
w ramach meczu Grochów — ŁKS w 
Łodzi.

Bramki dla Krakowa strzelili: 
Nowak i Kohttt, dla Łodzi zaś Ci­
chocki j Baran. Sędziował słabo 
Kowalski.

si proponują IKS-owi przyjazd do 
Czechosłowacji celem rozegrania 
tam 3-eh spotkań.

Jak wiadomo IKS jeszcze w le- 
eie nawiązał 7. SK Zaboyresky ści­
sły kontakt, wówczas jednak wy­
jazd pięściarzy wrocławskich z wie­
lu powodów nie mógł dojść do skut­
ku.

Po lewym sierpie Kolczyńskiego, Ognrienkow odlatuje na ling. Ta 
chw’lę „Kolka“ ruszy da generalne go szturmu, w którym... przeszko­

dzi mu gong.
Archiwum „Słowa Polskiego”

4 miliony za człowieka
Oczywiście są te miliony dolarów 

chińskich, których wartość jest zniko­
ma, mniej więcej 1/100 dolara amery­
kańskiego. Faktem jest jednak, że ist­
nieje dziś jeszcze w 20-tym stuleciu 
zakątek na ziemi, gdzie wartość czło­
wieka przelicza się na pieniądze.

Jakie jest podłoże tego handlu ludź­
mi?

Oto rządowa armia chińska potrze­
buje rekruta, a lud chiński dość ma 
już wojny, przelewu krwi i zniszczeń. 
Pragnie wreszcie zaznać pokoju i wy­
leczyć się z dotkliwych ran.

Wobec tego miodzi poborowi bądź 
ich rodziny zgłaszają się do miejsco­
wych władz poborowych i wpłacają 
tam sumę. dochodzącą nieraz do 4 mi­
lionów dolarów' chińskich. Suma ta 
jest przeznaczona na „kupno" zastęp­
cy. Metoda jest nagminnie stosowana 
i nikogo tam nie dziwi ani oburza.

Największym rynkiem ludzkim jest

obecnie Szanghaj, miasto przeludnio­
ne. w którym chronią się liczne rze­
sze uciekinierów z prowincji północ­
nych, gdzie szaleje jeszcze bratobój­
cza wojna. Dzięki ogromnej konku­
rencji uchodźcy ci nie mogą tam zna­
leźć żadnego zajęcia, nawet tak źle 
płatnego jak rikszarz lub robotnik 
doków portowych. Nie pozostaje im 
więc nic innego, jak zaciągnąć się do 
wojska, byle nie umrzeć z głodu. 
Obecnie są już jednak na tyle sprytni, 
że nie robią tego za darmo, lecz każą 
sobie słono płacić.

Gała ta operacja nosi szumne mia­
no „Kampanii mobilizacyjnej'1.

flufiemna sprzedaż luier -
C e n t r a l a  Z b y t u  P r z e m y s ł u  S k ó r z a n e g o
podaje do wiadomości,

że DNIA 22. X . 1947 r. o GODZINIE 13-ej
odbędzie się w magazynie W  Ł  O  O  Z  I  

przy ul. Limanoujskiego 165

AUKCYJNA SPRZEDAŻ
niżej wyszczególnionych skórek futerkowych: 

błamy bułgarskie jagnięce, nntrietowe, błamy królicze far­
bowane i naturalne, foki, oceloty, łutry, lisy, kuny, tchórze

i inne.
D o aukcji mogą przystąpić wszyscy kuśnierze, przedsię­
biorstwa handlowe kuśnierskie, spółdzielnie kuśnierskie, 

legitymujące ię świade ctwem przemysłowym na b.r. 
Reflektanci zobowiązani są przed aukcją wpłacić wadium 

w  kwocie 50.000 zł.
Oględziny i informacje w Łodzi pod powyższym adresem 
w dniu 22 października br. od godziny 9—12-tej. K 4049

G W O Z P Z S

I POCYNKO WANY CH
uiiękógą ilość zakupimy n a t y c h m i a s t

„ T W O R Z Y W O "
J E L E N I A  G Ó R A  

K o n o p n i c k i e ?  nr 10 ------------------------------------
K-40-30

P o l o n i s t a  z pełnymi kmalifikacjami
mogący pełnić obowiązki kierownika internatu, ołrzyina po­
sadę natychmiast, 15—20 tys., mieszkanie.

Liceum i G m nazjum  Przem ysłu Kamieniarskiego
ŚWIDNICA, LENINA 7 K4038

KRONIKA
O e m e g o  Ś l ą s k a

* 7#*/» ROLNIKÓW w powiecie 
dzierżoniowskim stanowią zdemobi­
lizowani żołnierze. Prawie wszyscy 
należą io  Związku Osadników W oj­
skowych, który liczy na tym tere­
nie 18 kół j 1200 członków.

*  Dr CZYŻEWICZ, ordynator kli­
niki położniczo-ginekologicznej w 
Wałbrzychu dzielił sobie pacjentki 
na kategorie wyższą i niższą. Aż 
zainteresowała się tym PRN... O- 
becnie wkroczy chyba prokurator.

* Ii8  PROTOKÓŁÓW i 1.300.000 
zł. grzywny — oto plon pracy Ko­
misji Specjalnej we wrześniu w  po­
wiatach: Wałbrzych, Świdnica, Ka­
mienna Góra. Kłodzko, Bystrzyca, 
Ząbkowice i Dzierżoniów.

* BOHATERAMI WYŚCIGU pra­
cy w kopalni węgła „Bolesław 
Chrobry" w Wałbrzy .ou są m.in. 
Podwo'e- -cy ojciec i syn. Osiągnę­
li on: 210° « normy.

* 9.080 KURACJUSZY gościła w 
lipcu i sierpniu br. Polanica. Zosta­
wili oni-w  modnym już uzdrowisku 
przeszło 15 milionów złotych. N e- 
źle.

* TEATR MIEJSKI W ŚWIDNICY
ofiarował dochód z ostatniego przed 
stawienia niedzielnego w wysokości 
około 18.000 zł. na odbudowę War­
szawy.

* POŻAR W BROWARZE KLUCZ 
BORSKIM strawił szopę. 20 ton ̂ wę­
gla i sieczkarnię. Straty wynoszą 
około 25.000 zł. (wd).

Najtańsze źródło zakupu 
TYLKO HURT 
wielki wybór t o w a r ó w  

D Z I E W I A R S K I C H  
GALANTERYJNYCH  
i GOSPODARCZYCH

p o l e c a :
WYTWÓRNIA KONFEKCJI

i Hu r t o w n ia  a r t y k u ł ó w

GALApYJHO GOSPODARCZYCH
L A JM**" na—F. BIELENDA S-ka

Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział we Wrocławiu

ul. Proszowska 6,
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYKONANIE

1. urządzenia pralni mechanicznej w budynku Nr III.
2. urządzenia kuchni parowej w  budynku Nr II (Szpital), przy pL 

Prostokątnym Nr 8 we Wrocławiu.
Ślepe kosztorysy można otrzymać za zwrotem kosztów w biurie 

Oddziału Zakładu przy ul. Proszowskiej 6, III ptr., pokój Nr 17, w go­
dzinach urzędowych.

Oferty w  oddzielnych zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
firmowych, z  napisem: „Oferta na urządzenie pralni mechanicznej" wzgL 
„Oferta na urządzenie kuchni parowej", składać należy w  wyżej wy­
mienionym biurze do dnia 29. 10. 1947 r. do godz. 10-tej, po czym nastą­
pi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty winien być dołączony dowód złożenia wadium w wysoko­
ści l*/» sumy ofertowej. Wadium należy złożyć w kasie Oddziału Zakła 
du Ubezpieczeń Społecznych we W-ocławiu, albo też wpłacić na rachu­
nek Oddziału Zakładu Nr 366 w Banku Gospodarstwa Krajowego Od­
dział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na yysokość su­
my ofertowej, prawo zmniejszenia ilości robót, jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-4052

K i e r o w n i c t w o  O d b u d o w y  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  2 3
u;e Wrocłauiiu

f c i i f o u

i e c ł i n i M a & M j  8 » S M € i o * M j 3 & n 9 £ € : H
z praktyką w  wieku do lat 35, na miejscu we Wrocławiu i na wyjazd na 
terenie Dolnego Śląska.

Podania należy adresować do Zarządu Odbudowy Kolei Państwowych 
w Katowicach przez Kierownictwo Odbudowy K. P. 26 we Wroćław.u. Do 
podania należy dołączyć dokładny życiorys z podaniem dotychczasowych 
prac — i odpisy świadectw. Informacji udzieli Kierownictwo Odbudowy K. 
P. 26 we Wrocławiu, Dworzec Swiebodzki, II p., pokój nr. 11. K-4016

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

WÓZEK dziecięcy wy 
godny, solidnie wyko 
nany, kupić chcesz do 
„Halszki" spiesz, tam 
wielki wybór jest z 
pierwszorzędnych fa­

bryk po cenach najniższych. „Halszka” 
Wrocłew, Gen. Świerczewskiego 50 

* 10250
MEBLE biurowe, inne, kupię. Sawicki,
Karłowicka 96. 10405

ODSTĄPIĘ owocarnię za zwrotem ko 
sztów remontu. Pomorska 29. 10400

RESTAURACJĘ nadającą się na każ­
de branżę, 3 duże uomacje. za zwro­
tem kosztów odstąpię. Zgłoszenia „Sio 
wo Polskie" p’od ,,10398“ . 10398

WP Piać Solny 19.
K-3973

SKLEP w  centrum miasta odstąpię. 
Wiadomość: Krzyki, Krzycka 17 m. 2.

103S8
PENICYLINĘ oleistą — kupię. Zgło­
szenia: Piastowska 40/1 p., m. 4. (od 
godz. 11 — 13). 10377

ZA POŻYCZKĘ milion złotych — dam 
kierownicze stanowisko. Gwarancja. — 
Szczecin, Bogurodzicy 4, m. 4. 104-34

SZAFY' pancerne, lodówki elektrycz­
ne, powielacz, manekin, wieszaki kon 
lekcyjne, meble, maszyny do pisania 
— sprzedamy „Espress", Kluczborska 
nr. 21 (boczna Stalina). K-40H5
MASZYNĘ do pisania z krótkim wał­
kiem — sprzedam. Wrocław, Biuro 
Ogłoszeń, Wierzbowa 30. K-4032

SKLEP naprzeciw kina „Polonia", 2 
pokoje kuchnia — odstąpię. Żerom­
skiego 56. 104il
WELON ślubny — sprzedam. Wiado­
mość: „Słowo Polskie" (Dział Ogło­
szeń). 10484

MASZYNĘ do szycia i cerowania wor 
ków. nową — kupię. Oferty: „Słowo 
Polskie" — „10488". Można się poro­
zumieć: Kraków, tel. 598 - 39. 10488

SPRZEDAM psa — wyżła, ul. gen. 
Prądzyńskiego 4, m, 1A K.4031

SZCZĘNIĘTA czysto rasowe, owczar­
ki alzackie (wilczury) z rodowodami, 
po słynnych importach — sprzedaje: 
Roman Juraszek, Pyskowice — Górny 
Śląsk. 10432

DKW ęsobowy na chodzie do sprze­
dania — Rzeźnicza 32 Eleklrosorzęi.

10437

SŁOWO POLSKIE Nr 286 Sir. o



OSTRZEŻENIE
Ostrzegamy przed kupnem następujących maszyn biurowych, 

skradzionych w naszym bhirie w nocy i  11 m  18 października 
1947 T:

1) maszyny do piaeńi* „TORPEDO" z szeroką karetką wy­
mienną, nr. 290346.

Tą maszyny do liczenia „ASTRA", nr. T. 679700, ręczno — 
elektrycznej.

») maszyny do Uczenia „MERCEDES -  EUKLID", nr. 62994, 
elektrycznej.

4) maszyny do Uczenia „RHEINMETALL", nr. 49050, ręcznej.
6) maszyny do Uczenia „CONTINENTAL", nr. P. 67251, ele­

ktrycznej 110 V.
«) maszyny do liczenia „NOVA - BRUNSV1G", nr. 120407, — 

mod. II. ręczn.
7) maszyny do liczenia „FELIX“ , nr. P. 13004, ręcznej, rosyjsk.
8) maszyny do liczenia „MARCHANT", ręcznej.
Informacje, dotyczące powyższych maszyn, prosimy kiero­

wać do najbliższej placówki M. O. lub U. B.
Pomoc w  odnalezieniu maszyn zostanie wynagrodzona

K-4018

Rolnicza Centrala Mięsna, 
Oddział we Wrocławiu, 

ul. Kuźnicza nr. 21.

ZGI 'BY —  UNIEWAŻNIENIA

*000 ZŁ | PORTFEL otrzyma uczciwy 
znalazca dokumentów na nazwisko Za 
krzewski Bolesław. Dc godz. 3-ej. Gra 
biszyńska 15. 10383

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę. wojskową RKU Białystok na naz­
wisko Grudz.ński Piotr, zem. Świdni­
ce, Lenina 7. K 3978

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestr. RKU Jarosław, wyd. na nazwi­
sko Biełoskórski Franciszek zem. Sta­
nowice. pow. Świdnice. K 3977
UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową, zaświadczenie sołtysa 
na nazwisko Witkowski Władysław, 
sam. Michałów, gm. Eukówek, pow. 
środa. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów za wynagrodze- 
niem. 10260 c

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty PKP, leg. ZZK, kartę odzieżową 
•raz 'order mieszkaniowy, leg. działko 
wą „Zgoda" na nazwisko Danych Ja- 
aine. Znalazcę proszę o 2wrot. 10417
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re 
petrlacyjną, metrykę urodzenia oraz 
inne dokumenty na nazwisko Łuczuk 
Eugenia. 10418
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; dowód osobisty, odcinek zemeldo 
wenśa, kertę RKU — Wrocław, legity­
mację jeniecką na nazwisko Smakul- 
•ki Stefan. 10419

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: książeczkę wojskową, charaktery­
stykę wojskową, zaświadczenia na me 
dele (za Odrę — Nysę — Bałtyk, za 
Grunwald, za Wolność) na nezwisko 
Gil Czesław. 10421

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU, dowód osobisty, metrykę urodzę 
nie na nazwisko Patycki Jan. 10425
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; dowód osobisty, metrykę, zaświad­
czenie na harmonię na nazwisko Frań 
fcowski Ryszard — Twardogóra. 10428

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
tramwajową — Eugeniusz Niemirow- 
Ski. 10429

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU. Szumski Władysław, 
Wrocław, Piastowska 25. K-4015

UNIEWAŻNIAM zagubioną kertę reje 
strecyjną RKU — Bochnia na nazwi­
sko Bełdo Stanisław, zem.; Świdnica. 
Ogrodowa 8. K-4026

UNIEWAŻNIAM zgubioną kertę reje 
stracji RKU — Bochnia na nazwisko 
Kruczek Ludwik, zsm. Świdnice, ul. 
Pułaskiego 10. K-4025

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję z demobilizacji, wydaną na nezwi 
sko Krawczyk Roman, zam. Świebo­
dzice, Strumykowa 3. K.4024

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; książka wojskow. Bochni, karta 
rozpoznawcza wystawione na nezwis 
ko Cieślak Stanisław, zem. Pszenów 
nr. 69. K-4023

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty oraz kartę zdemobilizowania wyda 
ną przez RKU — Suwałki, Ryszard 
Sak. 10444
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o. 
sobisty nr. 29e/69-47, 2aśw:edczenie z 
AK i AL. Kartę odzieżową na 1947 — 
Lisza Józef, Pastuchów 34 k.Świdni- 
cy. K-4030

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję, wydaną przez Izbę Skarbową w 
Katowicach na nazw. Maria Kędzier 
ska. Uczciwego znalazcę proszę o łas 
kawe oddanie pod adres ul. św. Win 
centego 15/4. 10461
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad­
czenie RKU, zaświadczenie pracy, ie_ 
gitymeeję Związku ^Zawodowego, od­
cinek zameldowania na nazwisko: Dy 
ruch Mikołaj, Wrocław, Kościuszki 
nr. 150. K-4054

UNIEWAŻNIAM skradzioną kertę roz 
poznawczą, prawo jezdy, odcinek za­
meldowania na nazwisko Marian Kra 
jewski. K-4055

UNIEWAŻNIAM legitymację kolejo­
wą wyd. DOKP — Lublin na nezwi­
sko Kosior Francuzka. 10438

UNIEWAŻNIAM legitymację kolejo­
wą wydaną przez PKP — Gdańsk, nu­
mer 545496 na nazwisko Stefania Wiś 
niewska, Inowrocław, Dworcowe 28, 
m. 7. 10436

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód re 
jestracyjny RKU orez prawo jazdy na 
nazwisko Czapliński Henryk. 10-*35

POSAD POSZI KI JĄ

OSOBA starsza, kulturalna, solidna 
poprowadzi dom samotnej‘ osoby. Mo­
że być wyjazd. Chętnie plebania. Ofer­
ty: „Słowo Polskie" Nr. „10222".

30454
BIURALISTKA, matura handlowa — 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod „10455“ . 10455

STUDENTKA — doskonale oponowany 
język rosyjski (także literatura) po­
szukuje pracy biurowej lub udzieh ko 
repetycji z rosyjskiego, matematyki, 
fizyki i chemii w zakresie g:mn. -  li­
ceum. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
pod nr. „10401". 10401

FACHOWIEC z branży śwleczkerskiej 
z kilkuletnią praktyką — poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgł. kier. do 
red. „Słowa Polskiego" pod „Świece".

10385

GORZELANY z długoletnią praktyką 
— poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenie: księgarnia „Czytelnik",
Jelenia Góra pod „Gorzelany". K-4922

TECHNIK BUDOWLANY z dłuższą 
praktyką na budowlach i w projekto­
waniu — szuka pracy. Zgłoszenia dc 
„Słowa Polskiego" pod „Technik bu­
dowlany". 10446

RACHMISTRZ, prowadzący listy pła­
cy, korespondencję handlową, maszyno 
pismo — poszukuję pracy od zaraz. 
Zgłoszenia pod „Rachmistrz" w redak­
cji „Siowa Polskiego". 10462

Tak wygląda gmach angielskiego Parlamentu, położonego nad Tami­
zą. Z prawej strony Big-Ben  —  zegar dzwon, 
r- Archiwum „Słowa Polskiego"

BUCHALTERKA siła fachowa, popro­
wadzi księgowość w małym przedsię. 
b.orstwie, sklepie — godziny popolud 
niowe. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
pod „10442". 10442

ZDUNI potrzebni. Wrocław ul. T. Koś
ciuszki 37 — „Ceramika". 10448

KSIĘGOWA, biuralistka — poszuku­
je pracy, matura handlowa. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" pod „10453“ .

10453

SKO.MERCJAL1ZOWANE Przedsiębior 
stwo Peństwowe we Wrocławiu, po­
szukuje rytynowanego buchaltera _ bi 
lansistę. Wynagrodzenie według umo­
wy. Zgłoszenia do Administracji „Sło 
we Polskiego" pod nr. „10458". 10458

W O L N E  POSADY

NATYCHMIAST potrzebna ekspedient 
ka, siła fachowe z branży rzeżniczo- 
wędiiniarskiej z referencjami. Kołłą­
taja 23. Wędliniarnia. 10326
WYCHOWAWCZYNIĘ do dwóch dziew 
czynek przyjmę, mebeik. kuchenne 
kupię. Zgłoszenia: Wrocław, 9, skryt­
ka 5. 10406

SZLIFIERZE zostaną zatrudnieni na­
tychmiast. Wrocław. Traugutta 88

10336

FABRYKA mydła poszukuje fachow­
ca jaso udzVcwce. Oferty: „Słowo 
Polskie" pod „Fachowiec". 103a9

POMOC domowa potrzebna od zaraz. 
Warunki dobre. Zgłoszenia: ul. Knia- 
ziewicza 26, m. 1 lub 10 (od godz. 1 
— 2-giej i po 6-tej). K.4053

POSZUKUJE się 2 buchalterów -  bi- 
lensistów — Zjednoczenie Przemysłu 
Młyńsko — Piekarnianego, ul. Hanke 
— Bcssaka 25. 10430

PRZEDSTAWICIELI z branży spożyw 
czej, zgłoszenia: Wrocław, Urszulanek 
nr. 7. Wytwórnia Środ. Spożywczych.

10431

BILANSISTĘ przemysłowego przyj­
mą zaraz Okręgowe Warsztaty Remon 
tu Samochodów, Wrocław — Benedyk 
ta Polaka 42. K-4007

POMOCNICA domowa do dwóch osób 
(autochtonka) od zaraz potrzebna. — 
Dentysta Jankę, uL św. Antoniego 
nr. 40/4. Zgłoszenia od godz. 8-mej 
do 2-giej i od 16-tej do 18_tej. 10420

POSZUKUJE się dwie siły obznaj- 
mione z pracą pentcfłarską i  chłopca 
szewskiego. Wiadomość, Kościuszki 
nr. 130. 10443

POTRZEBNA na przychodnią do 2 
osób, młoda, uczciwa. Łokietka 3, m. 
5 (godz. 15 — 17). 10465

PAŃSTWOWE Gimnazjum i  Liceum, 
poszukuje wykwalifikowanych; sekre 
tarki, nauczycieli księgowości, erty- 
metyki handlowej, matematyki, geo­
grafii gospodarczej, towaroznawstwa. 
Wrocław, Poniatowskiego 8/8 (miesz­
kanie Jastrzębskiej). — Niedziela, go­
dzina 10 — 15. 10467

POTRZEBNY od zaraz piekarz -  pie­
cowy, z praktyką — Grabiszyńska 68 
— Piekarnie. 10424

N A I K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSC1. Informacje: Lublin, skr. 
poczt 105 K 3548

STUDENTKA udzieli lekcji z zekre. 
su gimnazjum. Zgłoszenia, Stefczyka 
nr. 66. K-4056

LEKCJI angielskiego, łaciny początku 
jącym. Język pokki, historie, zakres 
gimn. i lic. udzielam. Rataja 3, m. 5.

10457

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju na dwie osoby, 
Sępolno lub Karłowice. Zgłoszenia — 
księgarnia „Wiedza", Rynek 14. K-4057

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe, 
komfort, na takie lub większe przy 
Curie -  Skłodowskiej odcinek do Nor 
wida. Wiadomość: PI. Grunwaldzki
nr. 60/1. 10445
STUDENTKA poszukuje pokoju przy 
rodzinie w zamian udzieli lekcji z za 
kresu gimnazjum. Zgłoszenia: Górni­
cza 31, m. 8 (Pilczyce), Wrocław.

K-4058

KURSY BAŃSKIEGO poszukują wie­
lopokojowego mieszkania w dobrym 
punkcie. Oferty: Niemcewicza 35.

10408

POSZUKUJĘ natychmiast pokoju 2 
używalnością kuchni dla dwóch pań. 
Płacę z góry, cena obojętna. Zgł.: ,Sło 
wo Polskie" pod „Mieszkanie". 10439

STUDENTKA poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Zgłoszenia: ,/Słowo Polskie" 
pod „113“ . 10452

MIESZKANIE w śródmieściu ó.poko 
jowe do odstąpienia za zwrotem kosz 
tów remontu. Zgłoszenia pod „M. P.‘\ 
w redakcji. 10451

ROŻNE

KONFEKCJĘ męską i chłopięcą — 
poleca w dużym wyborze „Szyk", 
Łódź, Plac Wolności 6, m. 3. K-4042

SPRZEDAJE kwiaty, kalie i datura 
w doniczkach. Ogrodnictwo Blasius. 
Cieplice, Mireekiego 45a. K-4033
TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyó 
ko — solidnie. Biuro „Trensdel". W,-o 
cław. Świdnicka 10 K-3790

TRANSPORTY samochodowe, D.P.S. 
Wrocław, Nowowiejska 2022, teL 3032

9172

TRANSPORT'*' — tanio — szybko, 
„Gigent" — Wrocław — Pomorska 7. 
teł. 195. K-3408

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 mir! 
50 zł. za 1 mm: od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
iHhn 70 zł. za mm. Za tekstem 
di 100 mm — 35 zł. za m/m od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm Nekro­
log-" d< 50 mm — zi 30 za- 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. za 1 
ra/m. od 101 do 150 60 zł. za ł 
m m; powyżej 150 mm 80 zł za 
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste * o- 
meważn:enia 15 zł. za słowo 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekscem 
50*/*: w tekście 100*/. drożej.

JERZY JUNOSZA-GZOWSKi 93)

PLANY M O R  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Agent Jodłowski otrz ymał wezwanie do Ekspozytury Szta­
bu Generelnego. Tam spotyka swego szefa z terenu Trzeciej 
Rzeszy — Ossnowskiego który jest podejrzany o sfałszowanie 
Wykradzionych planów Mcb. „

Mężczyźni w cywilnych ubraniach o odpychających 
twarzach poruszyli się groźnie i spojrzeli na swych prze­
łożonych sięgając ukradkiem po broń. 

jodłowski zacisnął pięści. 
—  Boże co za podłość. 
Milczenie. 
—  „.Najłatwiej panowie zarzucić mi fasz i zdradę. 

Najłatwiej zgładzić —  plany zniszczyć. Bo Sztab i II Od­
dalał to instytucje nieomylne, prawda? Ossnowski łże. Na­
jeży go więc skazać —  zniszczyć. Unieszkodliwić. Głupi 
agent o wielkich aspiracjach! Agent, który kochał swą 
ojczyznę, który oddał Polsce swe pieniądze i zdrowie. Ale 
te* nawarzył piwa! Kto ma rację, wy —  większość —  
górą — przełożeni —  czy ja —  pionek? Kto wygra? Kto 
kogo przekona? Kto komu wytknie błąd? —

Pułkownik Włast wstał. Cywile obstąpili Ossnowskie- 
go groźnie nań spoglądając. 

Jodłowski próbował zbliżyć się do przyjaciela. Jakiś 
drab zagrodził mu drogę.

—  Nie wolno.
Później Jerzego wyprowadzili. —  Pozostali —  puł­

kownik "Włast, Żyeki, Uliaszenko. Jodłowski musiał odpo­
wiadać na niekończące się pytania. Blondynka o karmi­
nowych ustach notowała jego słowa.

Leon był przekonany, że nie wróci już na Saską Kępę. 
Kiedy wyczerpany do ostatnich granic nie mógł opanować 
już wzburzenia —  pozwolili mu nareszcie iść do domu...

—  Niebawem wezwiemy ponownie. Tymczasem musi 
pan wypocząć. Ale z Warszawy nie należy wyjeżdżać, pa­
nie Jodłowski... —  dodał z wielomówiącym uśmiechem 
Uliaszenko.

j— Rozumiem. Będę czekał. Przyznam się jednak, że 
jestem bardzo zmęczony niepewną sytuacją...

—  Panu nic na razie nie grozi.
—  Na razie?
—  Nie. nie —  niech się pan nie obawia. Dostaniecie 

nowe zajęcie... —  i pieniądze. Cierpliwości.
—  A  Ossnowski?
—  Tak. Co będzie z Ossnowskim?
Na to pytanie Leon nie dostał odpowiedzi

R o z d z i a ł  X X X  
KOBIETY ID 4 NA SZAFOT.

Lato było gorące. Warszawa wyludniła się —  na pla­
żach smażyli się brttsUni ludzie. Po Wiśle uwijały się 
żaglówki i kolorowe kajaki. Wieczory były duszne.

Helena i Leon szli pod rękę —  w milczeniu.

—  Smutne życie... —  odezwała się nagle żona.
Drgnął.
—  Cóż ei znów przyszło do głowy.
Westchnęła.
—  Ciągłe o tym myślę... Dawniej marzyłam... łudzi­

łam się... a teraz...
Ogarnęła go złość na tą kobietę.
—  Okropna jesteś! —  unióeł się. Wiecznie wzdychasz 

i lamentujesz. Co za nieznośne usposobienie?! ...Nudzisz, 
zrzędzisz, biadolisz. —  I c-o z tego? Lżej ci może będzie? 
Nie zatruwaj mi życia.

Puścił jej ramię.
Znów szli w posępnym milczeniu.
Na Wale Miedzeszyńskim spotkali Żołędzinowskiego. 

Zawrócili do domu. 
Helena zapaliła światło. 
—  Czytaliście? —  zapytał gość i podał plik gazet. 
Na pierwszych kolumnach dzienników tłuste, piętro­

we tytuły: 
„W YROK W  SZPIEGOW SKIM  PROCESIE" 

„PIĘKNE NIEM KI SKAZANE N A ŚMIERĆ" 
„KOBIETY ID Ą  NA SZAFO T" 

Leon zadrżał. Ręce mu dygotały. Przetarł oczy. 
...PAT donosił z Berlina, że Lena von FaLkenheun, ko­

chanka szpiega grafa Ossnowskicgo została skazana na 
karę śmierci. Ruth Natzner również zostanie ścięte toporem. 
Hans Finger —  dożywotnie więzienie. Emma —  20 lat 
ciężkich robót. 

—  Oto epilog —  roześmiał się z goryczą ŻołędzinowskL 
(dalszy ciąg jutro)
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ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie w 
w-ilti, komfort, centralne ogrzewanie 

[na 3 — 2 pokoje komfort — piece. 
Wiadomość: Sępolno, Śliwińskiego nr. 
22/1. 10440

AGENTA do rcsprzedaży cukierków j 
oraz fachową zawijaczkę — poszukuje" 
Wytwórnia Cukierków „Lotos". Wie- I 
domość: Cieszyńska 10, m. 5 (godz. 17 I 
— 18). 10422 I


